Wychodzi codziennie. 
f wynosi: we Lwowie roeie IA se — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 mr. 5) © — 
mieajęcznie 1 zdr. 50 ct. 


Z przesyłką pocrtową w Państwie Austrjackiem 
P Toenis 22 sr. — półrocznie 11 sr. — kwartal 
nie 5 zèr. 50 ct. — miesiecznie 1 złr. 55 ct, 


z łką pocztową za zranłog: do całych Niemiec: 
śeińż 16 talarów 20 w. kwartalnio 4 tai, 
5 srę.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Bolgi, Włoch 
Śewaicarji rocznie 80 fr.. kwartalnie 20 fr. 
Numer pojedyńczy kosztuje 6 cl. 
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Lwów 23. kwietnia. 


Złożenie z urzędu arcybiskupa ks. Ledócho- 
wskiego nie jest bez precedensu w dziejach pru- 
skich, jest to owszem już trzeci fakt tego TO- 
dzaju. Tym razem atoli spór między władzą 
kościelną a świecka, między prawem kanoni- 
cznem a państwowem doszedł do takiego sto- 
pnia, iż końca zawikłań wcale przewidzieć nie 
podobna. Dyecezje: poznańska i gniezneńska 
pozbawione są faktycznie wszelkiej zwierzchności 
duchownej. Według pruskiego sposobu widze- 
nia rzeczy, pozbawione są jej także de jure. 
Arcybiskup złożony z urzędu, według ustaw ma- 
jowych nie mógłby nawet pełnić czynności pa- 
sterza dusz, pókiby mu ich nie powierzył jaki 
biskup przez rząd uznany  Jeneralny wikarjusz, 
ks. Wojciechowski, gdyby nawet nie był uwię- 
zionym, nie mógłby urzędować według ustaw 
pruskich, władza jego jest bowiem tylko wypły- 
wem władzy ks. Ledóchowskiego, a ta ustała. 
Mogłyby kapituły wybrać innego wikarjusza, ale 
na to nie pozwala zapatrywanie kanoniczne, bo 
uznaja ono ks. Ledóchowskiego i ks. Wojeiecho- 
wskiego jako prawowiia zwierzchność dyecezji 
poznańskiej i gniezneńskiej. Kapituły odniosą 
się tedy do Rzymu, i papież zarządzi, co uzna 
za stosowne, ale Prusy nie pozwolą wykonać Je- 
go zarządzeń i będą się domagały prekonizach 
innego biskupa. Na to zapewne papież nie przy- 
stanie, nie zechce bowiem władzy Świeckiej przyr 
znać prawa składania biskupów z urzędu. 

Latwo więc może przyjść do tego, iż wkrót- 
ce w dyecezjach wspomnianych nie będzie Ko- 
mu obsadzać wakujacych posad, udzielać dyr 
spens i wydawać decyzyj w sprawach ido | 
wnych. W poprzednich wypadkach „podboni a 
kurja rzymska i rząd pruski poczyniły Czę el 
we ustępstwa i nastąpiła zgoda E W 
strony rządu spodziewać się najmniejszej tet 
sji'nie można, a trudno oczekiwać jej 1 MERE 
uy kurji rzymskiej. Taki stan rzeczy Po BR Aj 
mógł aż do śmierci ks. Ledóchowskiego zai 
wrócić zaś możnaby go jedynie w ten sb o, 

dyby kapituły: poznańska i gnieznens a wy] 
rały wikarjasza, tak jak to bywa w razie JIA 
tnienia stolicy biskupiej, i gdyby Rzym ze wzgję 
du na faktyczną KpspP Czoki A i potrzebę, nie 
iwiał się temu wy. ji. row 
„AE ru niereobie powątpiewają braz 
„ratit kapituły będą wola y Sprowa zio 
puszezaji® |. two poznańskie stan podobny do 
na wielkie ksici o, i że nakłoni je do tego 
interdyktu kościelnego, zauwa) 


ó f lx 1 1 
nietylko duch opozycji klerykalnej" pe rodo- 


duch opozycii n 


so TE że ć 
dzy świeckiej, ale tak 4 pruskiemu. My 
wo-polskiej przeciw rządów! PO Obóz kle- 


tę sprawę. U y 
k swiecie dą- 
oich celów., 


; j ; ie nä 
inaczej zapatrujemy SIĘ | m 
rykalny używa wprawdzie W i sw 
żności narodowych do dopięći i, póki mu Są 
posługuje on się temi dążności | hotówi gdy 
potrzebne, a zostawia je własnemu 10 nika jóSzc2ć, 
ich nie potrzebuje, lecz z tego NIe i osiępować 
by duchowieństwo polskie także tak p akiórz 
A : Ą eye ; orałaci, NIe tórzy 
miało. Niektórzy tylko zagorzali pr I ginte- 
księta nie znaja innych interesów, opi = 


z 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson dn Terrail 


(Dvkończenie.) 

LIX. 

Musimy wytiamaczyć tę niemiłą przygodę Ro- 
kambala. h ; 1 
Hrabia Armand, wyjeżdżając do Bretanii, polecił 
Lieonowi Rolland czynić w Paryżu dalsze poszukiwania 
Joanny i Cerizy. leon przez kilka nocy chodził ko- 
ło szysku wdowy Fripart ala nie dostrzegł tam Ro- 
kambola. , 

Chociaż Armand wyjechał z Genets o pięć go- 
dzin późnej od sir Williamsa, tak jednak pędził, że 
jednocześnio z nim pre był do Paryża, Zastawszy 
Isona u siebie wyprawił go natychmiast na czaty na 
ulicę “Besujoð, gdzte mieszkał baronet. 

Leon dostrzegł tani w dzieqzińen 
wy błotem okryty, potem widział Jak 
Ułodził Rokambol i udał się m nim. 

Słyszał ać wić sma A cwi a fiakra, ka- 

ię wieźć do "04: 4" naprędce napisał do 
a aio i „Rokamból jedzie do Bougival; nie tracę 
go z oczu. Prz by waj ies jak najprędzej, i czekaj 
na mnie wa gościńeu. Mie zawadzi mieć broń z Bo- 
bą.ć * Kartkę tę posłał przez komisjonera, a sam po- 
spieszył za Rokambolem. Przy bywszy na miejsce, 

gráan wójśó ze nim do wiil, w której przeczuwał, 
żo znajdzie Cerizę. Ale po głębszym namyśle, oba- 
wiając się by tam nie wpadł w ręce nieprzyjaciół, 
pos nowił zatrzymać się i czekać chwili gdy łotr bg- 
dsie powracał do miasta. I wtedy to właśnie podła- 


0. 
pa R okandbol z początku szamotał się; ale Leon po- 
chwycił go za gardło i powiedział: 
"Jezeli raz jeden krzykniesz, zabiję cię jak psa! 
1 trzymając mu ciągle kolano na piersiach zdjął 
z zzyj chnstkę i zawiązał mu usta, mówiąc : 
— Teraz będziesz cicho. 
Potem związał imu, chustką od nosa ręce i poniósł 
na plecach do miejsca na bitym gościńcu, gdzie spo- 
dziewał się znaleść Armanda, 


+ 


powóz poczto- 
z pałacyku wy- 


- 
u 


Mi 


p 


resów Rzymu — ogół duchowieństwa zbyt jest 
patrjotycznym , by dla ojczyzny rzymskiej po- 
Święcał swoją własną. A walki zaś zawziętej 
kościoła katolickiego z władzą świecką w Pru- 
| sach nie widzimy, jakaby mogła Wy niknąć Ko- 
rzyść dla sprawy naszej narodowej, a widzimy 
natomiast bardzo wiele RABCE Pezo livar di; 
gtóre ona ma i mieć jeszcze będzie dla Polski. 
[m więcej bowiem chcianoby walce tej nadać 
cechę narodową , tem więcej i marodowość na- 
sza traci właściwy SWOJ oharakipr y Paec ej 
ścieśnia sięw obrębie jednego wyznania. Two. 
O przedział między Polakami różnych wy- 
rzy się P otai się niekatolików ze wspólnosci 
Znan , A narodowej. Pod panowaniem pruskiem 
me ge gszło 600.000 Polaków protestantów — 
UR oni ludność okolie najbardziej narażo- 
stanowią ;emczenie. Jeżeli katolicka większość 


zni s 3 - ak: 
pyon paee, przeciw zniemczeniu przeniesie 
w yłądźkie na pole wyznaniowe, jeżeli w skutek 
wyłącz 


3 odowym zaniecha sie nieje- 

į tego W Korana Aast iść za daleko. kie. 
dnej PPE ina wyda to jak najgorsze owo- 
za | niemieccy nie zostaną Polakami, a 

; nimi przestaną. 

toro położenie czeoy to innom, 
gdyby wolno było żywić nadzieję; i wkrótce 
wybuchnie jakaś katastrofa, wir ionia jak 
największe wzburzenie i" roznarigiiino umy- 
słów może być, pożądanom potącraaan opozycji 
narodowej z kościelną nie by pha rzecz t niebez- 
ieczną. Ale stosunki mają Eu He prze- 
a Polacy pod rządem pruskim Muszą pro- 
wadzić politykę, 
ści. przezornego 0 


bliezania celów, roztropnego 
dobierania środków. Kościół Zaś wzburzonym 
jest i roznamiętnionym w, Swojej i po L nie 

ła, którędy i dokąd idzie — działa on bo- 
wiem pod wpływem obeym, pod wpływem za- 
ślepionego egoizmu kurji i jeznitów. t: yay R 
gnięto katolicką ludność polską Dj * Heat 
góry już przegraną, wyrządzono y u i zd 
rodowej krzywdy materjalne 1 moralne. f ucho- 
wieństwo polskie spostrzcże to miezawo nio, i 
nie zechce zaostrzać sporu między SA Z a 
władzą świecką aż do ostateczności, ale owszem, 
postara się o to, by Prusacy zawiedli się w ży” 
wionej skrycie nadziei, iż przy. tej sposobności 
znęcać się będą mogli przy okłaskach Europy 
nad polską ludnością w swoim zaborze. Jeszcze 
nikt pałcem nie ruszył, a już zataczali działą , 
rozprawiali o niebezpiecznym duchu w Poznań- 
skiem, przedsiębrali niepotrzebne środki ostro- 
zności, a zaledwie zdołali utaić swoją radość, 
iż, wnet uda im się wywołać stan rzeczy, który 
posłuży za pretekst do prześladowań i represji. 
Niepatrjotyczną byłoby rzeczą, pomagać im 
w ich zamiarach, tak źle ukrywanych — zwła- 
szcza gdy można sparaliżować je boz ubliżenia 
godności własnej, wyborem  wikarjusza . który 
przecież jeszcze nie prejudykuje kwestii, czyli 
władza świecka miała prawo usuwać arcyb.- 
skupa ? 


LX. 
Rzeczy wiście Armand z największą niespokojno- 

ścią czekał na młodego robotnika, Wreszcie usłysza- 

wszy kroki, wysiadł z powozu i zapytał półgłosem: 

— Leonie! czy to ty. 

— Ja, odrzekł Leon, i rząciwszy Rokambola na 

ziemię, dodał: a oto 1 mały bandyta... Teraz nie wy- 
NA Ki m! 

EA BOJ w ciągu kilku minut gdy go Leon niósł 


a plecach, odzyskał zimną krew i tak gobie rozu- 
n 


mował:: 


Jeżeli nie nie powiem, to niezawodnie zabiją 


f : iem, to zabije mnie kapitan... w każ. 
mnie... JARE BONEY zę ąga... źle!... kapitan wido- 
ł z rąk miljon.. teraz pochwyci Joannę 

gdybym też sprzedał mu 


nie wypuści | 
ogasuna Ale ten hrabia... 


t 
+ „. bal zobaczymy : 
tejemnaj "de. bodziec mówił? zapy 
— Góż mam mówić ? odrze 
— Gdzie jest Joanna 1 
a pk At go zabić? zapytał Leon hrabiego. 
z Zak odrzekł Armand zimno, a potem zwró- 
5 ne h do Rokambola, zapytał: coś robił, gdy cię 
ciw 
złap? cpacerowałem. 
nai Kłamiesz! 
Be é może. l 
ee Nie dowiemy się nie, rzekł wtedy hrabia do 
. trzeba zabić tę gadzinę. 
Leon ion wydobył poż. > = 
-_ Za pozwoleniem, panie hrabio, powiedział Ro- 
bol; to pewna, że nic nie wyjawię, gdy mię pa- 
kam A zabijecie ; ale i to pewna, że mógłbym wyjawić 
zyk ieniądze. 


a 
wszystko ž m e 


tał go Leon krótko. 
łotr. 


Ceriza ? 


— 


__. Wiem panie hrabio, gdzie się znajd 


e Joan- 


i czko ma do dwóch tysięcy | 


/ bądź io czynnie, 


= We Lwowie Piątek diia 


która wymaga zimnej ogłędno- | p 


u 
i Ceriza... Ja to właśnie pilnowałem ich. Sir Wii- | 
na 


Si rzekł mi za to dwadzieścia tysięcy. 
liams, PTY m ci je, gdy mi wszystko wyjawisz. 

— To za mało, panie hrabio... pan, człowiek cno- 
tliwy, powinieneś zapłacić więcej aniżeli człowiek 

ny. 
raea TT podwajam sumę, odpowiedział hrabia 
wstrętem. d A f 

z2. _—- Jeszcze mało, panie hrabio; za godzine dał- 
byś pan połowę swojego majątku, byle się nie stało 
ta, CO się stanie. 


— 


U 


4. Kwietnia 1874. 
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Wybory do wiatowych, 

Janów pode Lwowem 21. kwietnia. Wybory do 
Rady powiatowej z srupy gmin miejskich wypadły 
pomyślnie dla obywateli gródeckie , ci panowie byli 
tylko dla siebic radzi i wybrali z pomiędzy siebie — 
trzymając się zasady Bismarkowskiej „Siła przed pra- 
wem“, albowiem gródeckich wyborców stanęło 35 na- 
szych tylko 7, dla tego ignorowali nas całkiem i nie 
przypuszczali nawet do żadnego kompromisu mając 
dla siebie głosy już zapewnione. Nie byłoby od rze- 
czy, ażeby też przynajmniej jeden tutejszy obywatel 
wszedł był do grona Rady powiatowej; nasze miaste- 


udności, więc ma i słuszna 
pretensję w Radzie powiatowej przez swego radnego 
być zastępowane, tembardziej, że zeszłej kadencji mie- 
liśmy ztąd dwóch radnych, a teraz ani jednego nie 
przy puszczono. 

Tarnów 22. kwietnia. 
tat wyborów z tutejszego mias 
Czy w łonie Rady miejskiej, złożonej: z elity trzeciego 
w Galicji miasta, gdzie zasiadają wiceprezes wądn 
Łucki, infułat Król, kanclerz Walezyński, konsyliarz 
Saiski, adwokat Pietrzycki, notarjusze Więckowski i 
Wiusłocki, dyrektor Trzaskowski, dr. Rosner, Lorber, 
dawny burmistrz, poważny wiceburmistrz Polityński, 
nie można było zrobić lepszego wyboru, jak p. Bo- 
czkowski, Szeligiewicz, Westreich, Simche Rapaport 
i Schleisteher ? 

Nie wi:my istotnie, dziwić się musimy jednakże, 
że do wyboru powyższego i panowie wyż wymienieni 

„to. bądź też biernie przez awoją absty- 
nencję dopomogli. Wybór ten nosi przeważnie cechę 
najskrujniejszego antagonizmu przeciwko Kaczkowskie- 
mu, a jeżeli tabularni właściciele dostarczą mu czte- 
rech sprzymierzeńców, to zajdzie wprawdzie w kie- 
runku Rady powiatowej zmiana na korzyść stronni- 
ctwa magistratualnego, ale pomimo to stosunek stron- 
nictw do siebie będzie tak zrównoważony, że będzie 
można wazystko adaremnić, a zatem i te projekta 

tóre stanowią najwyższą ambicję stronnietwa magie 
stratuainego — ulegalizowanie oderwania kasy osgczę- 
i od miasta i wpływu władz 


Podałem wczoraj rezul- 
ta do Rady powiatowej, 


dności z pod zależność 
autonomicznych itp. 

o tego celu bowiem zmierzają wszelkie zabiegi, 
prowadzone z usilnością godną lepszej sprawy, chociaż 
i środkami nie zawsze lojalnymi. Na każdy wypadek 
nio można sobie pochlebiać, żeby w tym składzie 
przyszłą Rada powiatowa miała jakik dodatni kieru- 
nok, albo przynajmniej wywiązała się z przekazanego 
Jel zakrosu kontroli nad tutejszą Radą gminną, która 
w całym swoim kierunku poczytuje za najwiekszą am- 
bicję wyłamywanie się z pod ustaw i powagi władz. 
„n~ l tak już obecny burinistrz Rutowski dopuścił się 
siku podobnych aktów nielegalności, jak np. ignoru- 
JĄC rozstrzygnienie najwyższych władz w kwestji tu- 
tejszej kasy oszczędności, uchwałą przejścia do po- 
rządkn dzicnnego nad wezwaniem Rady powiatowej 
odnośnie do zarządu kopytkowego — bezprawnem wy- 
bieraniem podatku od jedn:go przedmieścia Strusiny — 
samowłądnem zasekwestrowaniem funduszu ubogich 
gmiuy wyznaniowej Izraelitów — uchwalaniem zacią- 
gania pożyczek nowych bez zatwierdzenia tarnowskiej 

acy powiatowej, koniecznego wobee tej okoliczności, 
że gmiua ma już 90.000 zł. długu — i sekwestr rzą- 
dowy za zaległości dochodzące 20.000 zł. 
„ Czy te fakta nie dawałyby już Wydziałowi po- 
piatowomu prawa domagania się zasuspendowania p. 
DY rozwiazania rady, 1 czemu Wydział po- 
na wy Pi uczynił tego wniosku ? Czy bierze na se- 
„esa wałkę dr. Rutowskiego, że tenże oświadczył 
wada: p. namiestnikowi i księciu marszałkowi, że się 
gk p ZĄB ARIJAŚ — czyli też czeka, aż się miar- 
„ Yea nielegalności uzupełni, lub też, żeby przeka- 


| 72S ten przykry obowiązek przyszłemu W ydziałowi— 


tego nie wiemy, 
9tujemy jednakże ten ważn wypadek, że Wy- 


PH 


Przedpłatę I egleszenia przyjmuja: we ; 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" Pig 
placu Halickia i Ajencja A? Piątkowskiegu 

ac katedralny, we Wiedniu, w fiaatturgu, Frank- 

role n. M., w Berilnie, w Lipsku, Bazylei 
|Szwajcarja] i Wreoławiu pp. Hasseustein & Vo- 
gier, w Wiedniu: F, Lub, R. Mosze. 

Ogłoszenia przyjmują się xa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersze drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stempiowrej 30 ct. :a 

orazows umieszczenie, 

Liaty z pieniądzmi mają być przesyłane franco čo 
Adminietracji, Dziennika Polskiego*.—Listy rekia 
macyjna nie opioczętowane nie podlegają opłac e 


Manaskryptów Redakcja nie zwraca. 


dział krajowy dla zbadania porządku naszego miasta, 
wydelegował swego inżyniera ze Sącza —i że prawdo- 
podobnie temu wypadkowi zawdzięczać będziemy upo- 
rządkowanie miasta i dróg w jego terytorjum się znaj- 
dujących, zostających w pierwotnem zaniedbaniu przez 
cały przeciąg zarządu autonomicznego, chociaż dochód 
z kopytkowego przeznaczony był wyłącznie na te cele, 
co się jednakże nie działo. 

Bochnia 21. kwietnia. Wybrani zostali z kurji 
wiejskiej: ks. W. Wąsikiewicz proboszcz z Starego 
Wiśnicza, Jan Orzechowski wójt z Łazów, Mateusz 
Stochel wójt z Krółówki, Antoni Bilski wójt z Rzego- 
ciny, Józef Rogala wójt z Trzciany, Fr. Nowak wójt 
z Podłęża, Jakób Juszczyk z Rajbrota, Wojciech Ja- 
wień z Gierczyc, Szymon Heród z Lipnicy (wsi), Jan 
Kaczmarczyk z Starego Wiśnicza, Karol Rojek z Ko- 
lanowa, Rzepka z Targowiska. 

Z kurji miejskiej wybrani: Dr. Fr. Hoszard, Ro- 
man Niwieki burmistrz, Matukiewicz ck. sędzia pow. 
z Niepołomic, Karol Lach burmistrz z Ujścia solnego, 


Ant Wyrwicz burmistrz z Wiśnicza, Szymon Kopyto 


barmistrz z Lipnie 


vág out chi r murowanej. NT. 
oike. EEE My 
ea et wietnia. Z gmin wiejskie aciej 


Soewesażiki WA) nin z Brzozy królewskiej, Antoni 
saczepański wójt z Kosiny, Franciszek Tyczyński wójt 
z Gidlarowej , Marcin ic włościanin z Biatobrzeg, 
Łukasz Klus wójt z Dębowa, Wojciech Broszbar wójt 
z Gaci, Jan Mach włościanin z Żołyni, Adam Beigert 
włościanin z Dornbachu, Ludwik Koller włościanin z 
Gillershofu, Antoni Drus włościanin z Qmiewczyny, 
Jan Kut wójt z Markowej, Jakób Nikodem wójt z 
Studziany. 
Ropczyce 20. kwietnia. Z gmin wiejskich: Je- 
drzej Feret z Witkowie, Jan Gac z Nawsia, Szczepan 
Walny z Kawęczyna, Jan Piskor z Białegoboru , Jan 
Chmura z Brzezin, Błażej Pyre z Kozodrzy, Stanisław 
Ochab z Ocieki, Jan Pater z Brzezówki, Maciej Sliwa 
z Brzezin, Błażej Strzyż z Pieirzejowy, Tomasz Ma- 
tysek u Chechłów. j 
Tarnopol 20. kwietnia. Z 
Hilarion Rozdolski gr. kąt. pleban z Stechnikowiec, 
Michał Kopyt gosp. z Ostalec, Roman Brygider gosp. 
u Małaszowie, ks. Daniel Lawrynow gr. kat. pleban 
5 Borek wielkich, Jan Pyndus wójt z Nastasowa, Ale- 
ksander Markietewiez gosp. z Łuki wielkiej, Roman 
Wołyniec wójt z Borek wielkich, ks. Grzegorz Czu- 
baty gr. kat. Pet z Słupek, ks. Józef Warapuszyń- 
ski gr. kat. pleb. z Proszowej, ks. Józef Witoszyński 
gr. kat. pleb. z Danysówki, 
gr. k. pleb. z Worobijówki, 
z Toustoługu. 
Brody 22. 


gmin wiejskich: ks. 


ks. Antoni Czemeryński 
Antoni Boczkiewicz diak 


a kwietnia. Z gmin wiejskich wybrani: 
Kiryk Szostak gospodarz i radny z Uwina, ks. Leon 
Zajączkowski gr. kat. proboszcz z Łopatyna, ks. An- 
toni Dawidowicz gr. kat. proboszcz z Zabłociec, Lon- 
in Kozankowski o. k. adjunkt sądu powiatowego w 
wodach, Antoni Sadowy gospodarz i radny z Zabło- 
ciec, Ilryć Iwachów gospodarz i radny z Przewiocznej, 
Hryć Pastuch a ji i wójt z Rozniowa, ks. Mi- 
chał Łotocki gr. kat. dziekan z Brodów, ks. Daniel 
Taniaczkiawicz gr. kat. proboszoz z Mikołajowa, ks. 
Jan Leontowiez gr. kat. proboszcz z Sznsrowa. 
(Z) Kolbuszowa 20. kwietnia. Do wyboru z 
kurji wiejskiej stawiło się 147 wyborców. Hr. Zdzi- 
sław Tyszkiewicz wszystkiemi głosy i na dalsze 
trzechlecie wybrany. Wifościanie nasi dali wyborem 
tym niezbity dowód zuufania do swego dotychczaso- 
wego prezesa i przekonali nas, że popularność, jakiej 
u ludu używa, nie jest czysto prywatnej natury, ale 
że niezmordowune prace Jego na stanowisku publi- 
cznem, także i w ich gronie niezwykłego doznały u- 
znania. (prócz hr. Tyszkiewicza wybrano bezwzględną 
większością głosów 11 włościan. 

Jednomyślność wyborców z kurji wiejskiej nie sta- 
ła się jednak przykładem dla miasteczek. Do wyboru 
z kurji miejskiej stawiło się na 35 tylko 20 wybor- 
ców, albowiem Sokołowiania do umowy, aby Kolbu- 


Lóż sie m p” a= wy sio 
nte ię ma stać? zapytał Armand giuchym 


zi Baronet, odpowiedziaż Rokambol , wmówił 
m Paang Joannę, że on właściwie jest hrabią Kergaz, 
lia an jesteś jego służącym.. i za godzinę, sir Wil- 

ams, czy tam baronet; czy kapitan, uwiedzie na- 
rzeczonę pana hrabiego... 
ów więc, wiele 


— 


Ea le chcesz! krzyknął Armand, 
aję oi słowo szlachcica, że dotrzymam i będziesz 

zapłacohy.. ale mów gdzie jest Joanna ... 

= Jeszcze mamy czas, odrzekł zimno łotr; aku- 
rat tyle, ile potrzeba, by ułożyć warnnki... Pozwól 
mi pan wejść w niektóre szczegóły... W ohwiłi, gdy 
panna Balder znajdzie się w ręku ka itana, inny ata- 
ry jegomość zdaje mi się p. Beaupraau, będzie się 
umizgać do panny Cerizy, której zadano narkotyku... 

Leson krzyknął wściekle, Rokambol mówił dalej. 
— Jak panowie widzą, mam cenny towar do 
sprzedania... więc powiem cenę... Od niejakiego czasu 
przychodzi mi chętka zostać cnotliwym , przenieść się 
na prowincję, ożenić... i gdybym miał sto tysięcy fran- 
Wess 

— Dam ci je! zawołał hrabia. 

— Hm! odpowiedział totr, wierzę 
wo... chodźcie pańnowiat... nie wiele 
l poprowadził obu do willi. 

W chwili gdy Leon Rolland powalił na ziemię 
pana Beaupróau , a Ceriza słabnącym glosem rzekła 
by ratowano Joannę, Rokambol mówił do Armanda: 

— Niech pan hrabia pospiesza do pałacyku w 
głębi parku... a nie zapominaj pan o pietoletach... 


zę panu na sło- 
już mamy qzasu. 


Joanna siedziała na kanapie niema z 
Williams klęczał przed nią, 
łunkami i mówiąc: 

— Joanno! ja cię kochaml... 
chasz ! 

I ośmielił sie przybliżyć swe usta do jej ust. 

Ale młoda dziewczyna zerwała się nagle i Lagi: 
knęła: 

— Nie! nigdy! 

A potem jakby wyczytała w oczach tego cało- 
wieka że kłamie, dodała: 

— Nie! pan nie jesteś, pah nie możesz być hra- 
bią Kergaz |... szlachcie francuski tak nie postępuje h.. 

1 chciała uciec. Ale sir Williams zatrzymał ją. 
Miłość ustąpiłą nienawiści; zrzucił. maskę. 


oma z trwogi. Sir 
okrywając Je} ręce pocą- 


i ty mnie poko- 


— Tak, powiedział, masz słuszność, nie jestem 
hrabią Kergaz. Nazywam się Andrea! Andrea wydzie- 
dziczony 1 przeklęty! Andrea, brat tego, którego 
kochasz, a którego ja nienawidzę, jak piekło niena- 
widzi niebo... Ale ty będziesz moją!... jesteśmy sami... 
Armand cię nie uratuje! 

I pochwycił Joannę w swe siine ramiona. 

Ale właśnie w tejże chwili ozwał się głos grzmią- 
cy we drzwiach pokoju: 

— Mylisz się, Andrea! to nie chwila zemsty, ale 
chwila twej śmierci ! 

I Armand poszedł prosto do sir Williamsa, który 


skamieniał z przerażenia, przyłożył mu pistolet do 
czoła i krzyknął: 


— Na kolana, nędzniku | 


Potem nie odejmując pistoletu, zwrócił się do Jo- 
anny i rzekł powoli: 


— Pani! ten człowiek skrzywdził 
żył tem ma Śmierć. 
przebacz mu pani! 


, = U! łaski! łaski Armandziel... szepnęłe młoda 
dziewczyna. 


S panią i zasłu- 
„ ale mieliśmy z nim jedną matkę... 


Armand odjął pistolet i powiedział zimno : 

— W imię matki, którą zabiłeś, w imie tej czy- 
stej dziewicy, którą chciałeś skalać twojemi ustami, 
przebaczam ci! Idź przeklęty! i niech Bóg miłosierny 
zlituje się nad tobą, który nigdy nie -miąłeś litości. 


W ośm dni potem zawarte zostały trzy związki 
małżeńskie w kościele św. Ludwika, 

Hrabia Armand Kergaz poślubił pannę Joannę 
Balder, Fernand Rocher panne Herminie Beauprćau, 
a Leon Rolland Cerizę, 

W przysionku tegoż kościoła, na lewo od chrzeiel- 
nicy, gdzie w wiekach Średnich stawały zwykle poku- 
tnice, jakaś kobieta płakała i modliła się gorąco. 
Kobieta ta miała na sobie ubiór sióstr miłosier- 
dzia. 5 

Nazywano ją siostrą Ludwiką. 

Na świecie, w gronie szalejącej «młodzieży nosiła 
imię Bakaraty. 

KON I 


E C. 


` Rady powiatowej pp. ks. 


szowa, Majdan i Sokołów po dwóch przedstawili kan- 
iłydatów, nakłonić się nie chcieli i głosy swe z wy- 
jątkiem burmistrza pana Koziarza i p. Wronki, nie 
oddali. 

Wybrano jednogłośnie dotychczasowych członków 
Ruczkę i dr. Władysława 
Niesiołowskiego, tudzież 4 mieszczan z Kolbuszowy i 
Majdanu. Rezultat wyborów w ogóle—pomyślny. 

Kamionka 22. kwietnia. Z posiadłości wiej- 
skich: P. Tytus Kielanowski, były prezes, ks. Ju- 
ljan Dawidowicz, borytel z Sieńkowa, ka. Justyn 
Jarymkiewiez, borytel z Niestaniec, ksiądz Emil 
Pietrusiewiez, borytel z Buska, ks. Mikołaj Cen- 
telewiez, borytel z Niwiew, ks. Hilary Kwaśni- 
cki, borytel z Nieznanowa, ks. Cyryl Lewicki, bo- 
rytel z Rzepniowa (sami Moskale). Teodor Stefano- 
wicz, wójt z Kozłowa, Jan Szuszkiewiez z Der- 
nowa, włościanin, Roman Iszczuk z Suszna, wło- 
ścianin, Bazyli Pankow, mieszczanin z Kamionki, 
Franciszek Kuliński, włościanin z Nieznanowa. 

Z miast: Ks. Jan Suchocki ze Stojanowa, p. Ju- 
ljusz Brand, lekarz z Radziechowa, p. Paweł Wierz- 
biański, burmistrz z Kamionki, p. Bazyli Wanio, bur- 
mistrz z Buska, p. Jan Reichert, mieszczanin z Bu- 
ska. — Trzej ostatni niepewne indywidua. Ogółem 
wybory wypadły jak najgorzej, pomimo że w wiej- 
skich posiadłościach trochę, a w miejskich nawet bar- 
dzo silnie agitowano. a 

Chrzanów 20. kwietnia. Z grupy miejskiej 
Chrzanów-Trzebinia-Nowagóra wybrano do Rady po- 
wiatowej Chrzanowskiej: Jana Palke i Jana Rusik, 
mieszczan z Chrzanowa, Abrahama Wiener, kupca i 
Leizora Schneider propinatora z Chrzanowa. Charakte- 
rystyczną jest rzeczą, że starostwo Chrzanowskie w o- 
statniej chwili przed wyborami wykluczyło miasteczko 
Alwernię od udziału w wyborach z miast, a ponieważ 
miejscowość ta przy wyborach z mniejszych pesiadło- 
ści wcale nie głosowała, przeto obeenie w skutek tej 
procedury wyjęta jest z konstytucyjnego udziału. Jaka 
jest tego przyczyna trudno dociec, bo przecież Alwer- 
nianie przy poprzednich wyborach głosowali w grupie 
miast. 

Stanisławów 22. kwietnia. Wybory do Rady 
powiatowej z grupy miast odbywały się dnia 20. bm. 
z miast Halicz, Jezupol i Marjampol, wybierających 
wspólnie, przeszli księża russcy: Sabatowicz z Halicza 
i Pietrusiewicz z Jezupola, zacięci moskalofile. Tutej- 
sza rada miejska, która wybiera kilku członków do 
Rady powiatowej, nie uskuteczniła tego wyboru, po- 
nieważ mniejszość, nie cheąc przystać na kandydatów 
większości, nie dopuściła kompletu. Stanisławowski 
powiat jest w niebezpieczeństwie przejść w administra- 
cję świętojurców. Hałaśliwa unja polsko-ruska zeszło- 
roczna i blaga z „walką ekonomiczną” niosą widoczne 
owoce. Przez dwie poprzednie kadencje zaledwo 2 śto- 
jureów zasiadało w Radzie. Dziś mamy już 12 święto- 
jurców, a na marszałka proponowany jest starozakonny 
Fischler. 

Kołomyja 20. kwietnia. Wybór z kurji miej- 
skiej wypadł następująco: Salamon Wieselberg, dr. 
Leon Rasch adwokat, Josel Funkenstein (izraelici), 
Zadembski burmistrz i ks. Koblański ruski kanonik, 
kapłan i obywatel zacuy i prawy. Wybory wiejskie, 
jak już wiadomo, wypadły bardzo pomyślnie. 

Lisko 20. kwietnia. Wybrani z kurji wiejskiej: 
Edmund hr. Krasioki, właśc. dóbr Liska, Onufry Pa- 
szkiewicz, wójt gminy Zawadka. Michał Migdała, ra- 
dny gminy Sukowate. Michał Szafran, wójt gminy 
Myczkowce. Ks. Jan Niemców, gr. kat. proboszcz w 
Rabem. Teofil Zurowski, właśc. dóbr Bereska. Jędrzej 
Ochwycz, włościanin z Jabłonek. Antoni Suszko, wójt 
gminy Stężnica. Fedio Dacio, radny gminy Krywe. 
Jan Pilo, radny gminy Hoszów. Michał Staruch, wójt 
gminy Bereska. Jan Michnowicz, radny gminy Ho- 
czew. 

Z gmin miejskich zostali wybrani: pp. Jan Habo- 
wski, burmistrz w Lisku, Jan Grodecki z Ustrzyk, 
Hersz Wolf Dym z Liska i Josel Weidman, burmistrz 
z Baligroda. Włościanie z miasteczek, a właściwie wsi 
do tychże wcielonych, głosowali wszyscy za żydami. 

Biala 21, kwietnia. Wybory do Rady powiato- 
towej z kurji włościańskiej, tudzież z miast i miaste- 
czek, zostały w przeznaczonych dniach w powiecie tu- 
tejszym przeprowadzone. W kurji włościańskiej obra- 
no 12 członków samych włościan, po największej czę- 
ści wójtów, a z miast i miasteczek trzech małomie- 
szczan. Miasto Biała obrała 6 Niemców. 

Jak widzicie więc z pierwszych dwóch kuryj nikt 
z inteligencji do składu Rady powiatowej nie wszedł, 
przyczyna tego niepomyślnego wyboru leży jak na 
dłoni, wybrano bowiem na kierowników agitacji takich 
ludzi, którzy u ludu wiejskiego i u mieszczan żadne- 
zo zaufania nie posiadają, a pokazało się to zaraz przy 
wyborze z kurji włościańskiej, że gdy ci panowie agi- 
tację pomiędzy włoscianami na rynku rozpoczęli, przy- 
witani nie bardzo uprzejmie ze strony włościan, spie- 
szno zrejterować musieli. Najszkodliwszy wpływ z ku 
rji włościańskiej wywarła niepotrzebna agitacja ze 
strony jednego urzędnika i djetarjusza ze starostwa i 
zozdawanie wyborcom kartek. 

Do urny stanęli wyborcy w znacznej liczbie; na 
217 wyborców włościańskich stanęło 179, a z miast i 
miasteczek brakło tylko czterech. 


Korespondencje polityczne „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 20. kwietnia. 


(A. A.) Komisja budżetowa Izby panów ogłosiła 
już swoje sprawozdanie, w którem co do sprawy te- 
chniki lwowskiej proponuje odrzucenie uchwały Izby 
niższej. Odnośny ustęp referatu brzmi: 

„Według dodatku do artykułu 6. skarb państwa 
w takim tylko razie miałby wypłacić sumę 250.000 
złr. na budowę gmachu techniki iwowskiej, gdyby co 
do tego zakładu władza ustawodawcza przeszła na 
Radę państwa, jak to się stało w innych krajach. Po- 
minąwszy zarzuty formalne, które czynić można temu 
postanowieniu, powstaćby mogła w skutek niego wąt- 
pliwość co do państwowego charakteru techniki lwo- 
wskiej, jakoteż co do ustawodawczej kompetencji sejmu 
galicyjskiego, odnośnie do tego zakładu. Tymczasem, nie 
uległo to nigdy zaprzeczeniu, iż państwo obowiązanem 
jest ponosić koszta techniki lwowskiej, a w prelimi- 
narzach na r. 1872 i 1873 wyznaczono kwoty potrze- 
bne na budowę gmachu. Z drugiej strony, konstytucja 
przyznaje sejmowi galicyjskiemu ustawodawczą władzę 
o zakładach technicznych, a zrzeczenie się ze strony 
innych sojmów nie zmienia bynajmniej tego stanu rze- 
czy. Dodatek do art. 6. ma przeto takie znaczenie, 
jak gdyby chciano przez odmowę funduszów zmusić 
Sejm galicyjski do zrzeczenia się prawa przysługują- 
cego krajowi, gdy 5 zaś skutek takiej presji jest wątpli- 
wym, więc rząd nie mógłby obrócić owych 250.000 na 
budowę gmachu mimo uznanej potrzeby — zwłaszcza 
gdy nie od niego, ale od Sejmu zawisło dopełnienie 
warunku. Dla uniknięcia tych następstw niemiłych, 
komisja sądzi, iż wypada jej oświadczyć się za odrzu- 
cemiem dodatku do art. 6.“ + 

We wszystkich innych punktach komisja poleca 


n a, 
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Izbie panów do przyjęcia budżet tak, jak wyszedł z 
obrad Izby poselskiej. 

Księga czerwona* hr. Andrassego nie będzie za- 
wierała żadnych ciekawszych dokumentów — tem cie- 
kawszem jest to, czego w niej nie będzie. W sprawie 
listu cesarza Franciszka Józefa do Piusa IX. utrzy- 
mują niektóre pisma, iż nie ma tam mowy o woli re- 
prezentacji państwa, ale o woli „ludów.* Jedna i dru- 
ga wola zarówno jest w niezgodzie z Syllabusem. 


Sprawy zagraniczne. 

Donoszą z Francji, że pierwszą sprawą, którą 
wiceprezydent Broglie postawić chce na porządku 
dziennym za otwarciem posiedzeń Zgromadzenia na- 
rodowego, jest projekt do ustawy wyborczej. Ale ży- 
czenie to gorące tradno by się urzeczywistniło, gdyż 
cały kraj pragnie znowu jak najrychlejszege ukończe- 
nia unormowania ostatecznego władzy wykonawczej, 
za czem jest także Mac-Mahon, gotów jak twierdzą 
w razie oporu prawego centrum, przechylić się ku ie- 
wemu centrum. 3 

Parlament niemiecki rozpoczął pierwsze czytanie 
ustawy o zapobieganiu sprawowania urzędów kościel- 
nych przez osoby nieuprawnione (ze strony rządu). 
Komisarz związkowy Förster, dyrektor w pruskiem 
ministerstwie wyznań, motywuje projekt ustawy. , Kła- 
dzie on na to nacisk, żs rząd cesarstwa prowadzi wal- 
kę nie z kościołem katolickim, ale tylko z tym jego 
kierunkiem, który poddawszy się pod dogmat nie- 
omylności, prowadzi agitację dla państwa niebezpie- 
czną. Przeciw temu to wymierzone są ustawy kościel- 
ne; zastosowanie ich wykazało braki, a ustawa niniej- 
sza ma je zapełnić, odpowiada też ona zachodzącym 
potrzebom. Ustawa nastręcza wprawdzie broń ostra, 
ale też nie można prowadzić wojny tępą bronią. — | 

W dalszym ciągu rozprawy, minister sprawiedli- 
wości Leonhard odpowiadając Reichenspergerowi nie 
przeczy, że ustawa ta będzie wyjątkową, ale odpowie- 
dnią na dzisiejszy stan wyjątkowy. Fząd zrzekłby się 
chętnie obowiązku przedkładania takich ustaw do u- 
chwały, ale w razie konieczności, nie omieszka ich 
przedkładaó więcej. Przemawiali jeszoze Schulte, 
Saucken i hr. Frankenberg za ustawą, a Buss i Bayr- 
hammer przeciw, poczem zamknięto pierwsze czyta- 
nie. Jutro przyjdzie na porządek dzienny interpela- 
cja Sehulze-Delitscha o kasach zapomogowych dia 
wyrobników. 

Słychać za rzecz pewną, iż cesarz Wilhelm ma 
przybyć do Wiesbaden d. 8. maja i zabawić dwa ty- 
godnie. 

D. 20. bm. zmarł w Cannstadzie profesor Gustaw 
Bläser z Berlina. Był to jeden z lepszych rzeżbiarzy, 
uczeń Raucha. 

Madryt 21. kwietnia. Karliści uchodzą z Santor- 
ce i Portugalety, któro bombarduje fota. Rannych 
swoich uwożą Karliści do Amorrio. W Bilbao oblę- 
żeni zaczynają już brać się do spożywania mięsa koń- 
skiego. 


Kronika. 


(a. 23. kwietnia.) 


Zbłąkane dziecko. Koło dworca brodzkiego na 
Żółkiewskiem spotkano dziś z rana chłopczyka 3—4-le- 
tniego, ubranego w trzewiczki porządne, majtki barchano- 
we czerwone z paskami, kaftaniczek szary i czapkę szarną 
rogatywkę. Płakał i nie umiał powiedzieć, gdzie „mieszka- 
ją rodzice. Zapytany o nazwisko i imię, odpowiadał, że 
się nazywa Aleksander Cipka, ale to nazwisko widocznie 
zdrobniałe. Policjant oprowadzał go po mieście i Chorąż- 
czyźnie, ale nie można było nic dopytać. Umieszczono go 
tedy tymczasowo w ochronce na Chorążczyźnie pod opieką 
komisarjatu I. dzielnicy. 21: 

W teatrze zdarzył się przedwczoraj trochę smio- 
szny, ale daleko więcej cburzający wypadek. Wielka ilość 
publiczności za ukazaniem się na scenie primadonny naszej 
operetki zaczęła sykać, w skutek czego policja kilku zwo- 
lenników nadobnej sztuki sykania aresztowała, Powodem 
nieukontentowania publiczności ma być pewne zakulisowe 
zajście między naszą „Piękną Heleną", a jedną z artystek 
teatru. O zajściu tem, głośnem w całem mieście, zamil- 
czamy, nie chcąc się wdawać w sprawy prywatne. Nie 
możemy przemilczeć, że komisarze policyjni postąpili so- 
bie w tym wypadku nietaktownie : jeżeli wolno publiczno- 
kci okazywać swoje zadowolenie oklaskami, wolno jej także 
i swoje niezadowolenie okazać. 

P. Edward Pichler, dyrektor kolei węgiersko- 
galicyjskiej, przybył do Lwowa i udaje się ztąd na linje 
kolei Albrechta i dniestrzańskiej, celem zbadania stosun- 
ków obrotowych na miejscu. 

Urzędnicy kolei Karola-Ludwika otrzymali pod- 
wyższenie dodatku na pomieszkanie. Przy tem podwyższe- 
niu uwzględniono osobliwie urzędników zamieszkałych we 
Lwowie i Krakowie. 

P. Ferd. Czerwenka. szef centralnej kontroli 
kolei Karola- Ludwika, przybył temi dniami z Wiednia do 
Lwowa. 

Dyrekcję pocztową zapytują interesowani, na 
jakiej podstawie i zkąd cenniki wzięto do obrachowania 
pojezdnego za jazdy pocztowe? Jeżeli za I. kwartał 
owies był po 2*80—3 guld. a pojezdne większe „ przeci- 
wnie zaś za II. kwartał owsa cetnar kosztuje 4:60—4:80 
a pojezdne mniejsze ustanowiono. 

Zaklad karny dla kobiet u św. Marji-Magdaleny 
we Lwowie, posyłał w roku zeszłym na wystawę wiedeń- 
ską, a mianowicie: hafty, płócienka, ręczniki, serwety i 
rękawiczki roboty kobiet odsiadujących tam karę. Roboty 
zyskały ogólne pochwały znaweów, przyczem sam zakład 
został odszczególniony i przyznano mu dyplom. Tenże za- 
kład karny jest w stanie miesięcznie do 600 par rękawi- 
czek uszyć; robotę zamawiał dotychczas przedsiębiorca 
wiedeński; nadsyłał przykrajane rękawiczki, a po uszyciu 
takowych, odsyłano mu do Wiednia, Kupowano więc w 
Wiedniu rękawiczki uszyte we Lwowie, a może nie jeden 
kupiec czy rękawicznik lwowski, sprowadzając rękawiczki 
z Wiednia, dostawał rękawiczki, które we Lwowie uszyte 
zostały, i które dwa razy podróż ze Lwowa do Wiednia 
i z Wiednia do Lwowa odbywszy, stały się przez to samo 
droższemi. 

Z Żółkiewskiego przedmieścia otrzymu- 
jemy pismo następujące: 

W interesie zarówno bezpieczeństwa publiczności jak 
i dotyczących organów, czuwać mających nad temże bez- 
pieczeństwem, zwracamy uwagę na drogę czy ulicę, zwaną 
„Objazd*, tuż w lewo po za przejazdem przez kolej na 
Żółkiewskiem, nadzwyczaj pochyłą, a nie mającą z prawej 
swej strony poręczy — spłoszenie się keni przez szum i 
świst pociągu, spowodować może wielkie nieszczęście, bo 
wysokość od drogi do sąsiedniego ogrodu na prawo jest 
znaczna — i sami widzieliśmy taki wypadek — gdzie tyl- 
ko przytomności woźnicy zawdzięczać należy, że jadąca 
matka z Zgiem dzieci nie połamała kości, gdyby woźnica 
był nie potrafił skierować rozhukanych koni w stronę na- 
sypu kolejowego. Przy tej sposobności zapytujemy także, 
na co właściwie zostały urządzone przy przejeździe przez 
szyny dwie bramy, jeżeli tylko jedna bywa otwierana dla 
komunikacji? Ztąd powstaje ścisk na zwężonym tym sposo- 
bem przejeździe, a następstwa przy pośpiechu przejechania 
tej cieśniny, mogą w danym razie być bardzo smutne. 

Na rzecz Towarzystwa bratniej pomo: 
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bywateli tutejszych, wniesiony przeciw zakupnu gruntu 
od burmistrza Wejsa pod przyszłą budowę szkoły realnej. 


cy w Paryżu złożono następujące kwoty: pp. Ślaski 
Bronisław 3 złr., Mochnacki Klemens 2 złr., razem 5 złr. 
Poczeiwi rodacy raczą dalsze ofiary przesyłać na ręce ks. 
Ufryjewicza, przeora OO. Dominikanów we Lwowie. Z po- 
lecenia komisji pośredniczącej między krajem a Paryżem. 
Wiktor Wiśniewski. 

Wiadomości policyjne. Dnia 21. bm. wie- 
Gzorem spostrzeżono na placu Marjackim chorą, bezprzy- 
tomnie na ziemi leżącą nieznajomą kobietę, którą policjant 
doreżką wprost do szpitalu zawiózł. — Dorożkarz 1. 9 ja- 
dac d. 21. bm. po połndniu ulicą Karola-Ludwika szybko i 
niebacznie, powalił dyszlem na ziemię izraelitkę Szeindlo 
Stadler i skaleczył ją lekko; woźnicę pociągmięto do odpo- 
wiedzialności. — W podwórzu kamienicy l. 2 przy ulicy 
Szklarskiej znaleziono d. 20. bm. 4 koszule męskie, chu- 
stkę białą, spodnieę perkalową i płachtę ; właściciel tych 
rzeczy dotychczas jeszcze się nie zgłosił, pochodzą one za- 
pewne z kradzieży. 

Nowe szkoły. Gmina Mokryszów w starostwie 
Tarnobrzeskiem położona, postanowiła założyć w Mokrzy- 
szowie szkołę ludową pospolitą, i wtym celu zobowiązała 
się aktem fundacyjnym: 1) Wystawiony na gruncie pod 
l kon. 88 budynek szkolny, wraz z pomieszkaniem dla 
nauczyciela należycie urządzić i utrzymać go w dobrym 
stanie. 2) Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymać je w dobrym stanie. 3) Wypłacać każdoczesne- 
mu nauczycielowi rocznie w ratach kwartalnych z góry 
w gotówce 200 zł. w. a. 4) Dostawiać rocznie na opał 
dla szkoły sześć sągów drzewa, dostarczonego przez W. 
Antoniego Teodora Schindlera z własnych jego lasów. 5) 
Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki rocznie 10 zł. 
wa. a na stróża szkolnego 12 zł. wa. 

Do powyższej dotacji zobowiązał się W. Antoni Teo- 
dor Schindler, w celu ulżenia gminie ciężaru w ponosze- 
uu wydatków szkolnych, jako właściciel obszaru dwor- 
skiego deklaracją z d. 14. lutego 1874, dodawać w drze- 
wie opałowem sześć sągów. 

, Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła sobie 
gmina. 

Jarosław 22. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
We wtorek zjechał do Jarosławia, jako delegat namiestni- 
ctwa, referent spraw szkolnych, p. Rodakowski, aby się 
rozpatrzyć o ile jest uzasadniony rekurs pewnej części o- 


. Skele, 21. kwietnia. (Kor. Dz. Pol.) Dziś o go- 
dzinie 3 rauo powstał pożar w jednym żydowskim domu, 
który w dwóch godzinach zniszczył około 50 domów. 
Prócz nadzwyczajnych wysileń żandarmerji, walczącej prze- 
ciw Żądnemu rabunku motłochowi — ratunku Żadnego 
prawie. Szkoda w przybliżeniu około 60 tysięcy złr. Ogień 
— zdaje się — podłożono. Skarb hr. Kióskiego przysłał 
w pierwszej chwili sikawkę i ludzi do ratunku. 

38 A I. Kraszewski przyjechał do Wiednia dnia 

. b. m. 

Od Annasza—do Bismarka. Książę Argyll 
ożenił najstarszego swojego syna, markiza de Lorne, z eór- 
ką królowej Wiktorji. Trzeci jego syn, lord Walter Camp- 
bell, chce się żenić z mieszczanką berlińską i prosi ojca 
o pozwolenie. Ojciec nie ma nic przeciw temu, ale oświad- 
cza, że nie on jest głową demu, lecz markiz de Lorne, 
jako mąż królewnej. Lord Walter udaje się do brata, ten zań 
odsyła go do królowej Wiktorji, jako do mniemanej głowy 
domu hanowerskiego. Ale królowa zbyt jest przejętą po- 
winnościami żony, a względnie wdowy, i od czasu Śmierci 
ks. Alberta uważa za głowę swojej rodziny ks. Ernesta 
Koburgskiego. Lord Walter udaje się do Koburgu i otrzy- 
muje tam odpowiedź, iż książę w sprawach rodzinnych za- 
sięga we wszystkiem rady swojego suzerena, cesarza 
Wilhelma. Lord Walter jedzie do Berlina — cesarz atoli 
nie ma ochoty zajmować się jego interesami i odsyła go 
do Bismarka. Ten leży chory w łóżku, i na zapytanie lor- 
da odpowiada opryskliwie , że niechaj się „in Gottes Na- 
men“ żeni, z kim mu się podoba. — Tak więc osta- 
tecznie okazało się, iż głową rodu Campbellów jest ks. 
Bismark. 

W Ziirichu nieznajomy sprawca przebił szpadą 
w nocy 13. b. m. na ulicy Ielera, dyrektora Żeglugi pa- 
rowej na tamecznem jeziorze. 


Czynności Rady szkolnej krajowej. 
od 1. stycznia do końca marca br. 
Rada udzieliła 19 gminom subwencje na zakupno 
gruntów pod szkoły lub wystawienie nowych budynków w 
łącznej kwocie: 9,450 gld., ośmiu gminom miesięczne sub- 
wencje na ntrzymanie nauczycielskich pomocników, i trzem 
klasztorom na utrzymanie szkół żeńskich. 
Rada zatwierdza akt fundacyjny szkoły wydziałowej 
w Gródku, zezwala pani Franciszoe Somerowej na otwarcie 
prywatnej 4-klasowej szkoły żeńskiej na Kazimierzu W 
Krakowie. d 
Rada zatwierdza do użytku szkolnego drugą czytankę 
ruską dla 2. klasy szkół ludowych, zoologję Pokornego tiu- 
maczong na język ruski przez profesora Michała Polańskie- 
go; poleca drugie wydanie słownika łacińsko-ruskiego dr. 
Zygmunia Węclewskiego jako środek pomocniczy do FEE 
filologii; książkę do czytania pod tytułem: „Zacni ludzie 
uapisaną przez Juljusza Siarkla dla bibliotek szk? ludo- 
wych; Chociszewskiego „Powiastki o zwierzętach Jako pre- 
mja dla dzieci szkół wiejskich i ustanawia 7a L tom no- 
wo wydanych wypisów polskich dla szkół Średnich cenę 
księgarską 75 ot., za II. i III. tom po 99 ct. 
Rozporządzeniem minist. z 29. stycznia br. 1. 14,608, 
Eksterniści w galicyjskich szkołach realnych mogą z ukoń- 


ozonym rokiem 17 przystąpić do egzaminu dojrzałości, 

Celem wykoniaść Bi8 ustawy B; kwietnia 1873 
regulującej płace państwowego Per? 9 nauczycielskiego 
i urzędników bibliotek, $ 8 ustawy Z *. kwietnia 1870, 
regulującej płace profesorów szkół średnich przez państwo 
utrzymywanych , wreszcie 55 ustawy z 19. marca 1872 
o płacach personalu nanczycielskiego przy państwowych se- 
wydał minister oświecenia roz- 


minarjach nauczycielskich c 
br. 1. 1,755 Zawierające Go na- 


porządzenie z 10. lutego 
stopuje : > rz 
1) O posunięciu profesora państwowej szkoły średniej 
(gimnazjum, gimnazjum realnego, szkoły realnej), albo pań- 
stwowego seminarjum nauczy: oielskiego do VIII. klasy djet, 
tudzież o udzieleniu dodatku zasługi, stanowi z urzędu na 
wniosek krajowej władzy szkolnej minister oświecenia. Proś- 
by o takie odszozególnienie, wnoszone przez profesorów i 
ktorów samych nie będą uwzględniane. 

2) Wniosek na przyznanie VIII. klasy djet może być 
nozyniony tylko na rzecz takich profesorów, którzy a) po- 
bierają już trzeci dodatek 5-letni, i b) czynnościami swe- 
mi, przechodzącemi miarę zwyczajnego pełnienia obowiąz- 
ków, okazali się godnymi osobnego odszczególnienia. 

3) We wniosku o przyznanie dodatku zasługi należy 
wykazać, że proponowany profesor nie tylko dobrze i sku- 
teoznie obowiązki nauczycielskie pełni, lecz nadto jeszcze 
a) albo znaczniejszemi pracami literackiemi w dziedzinie 
umiejętności dał się poznać, albo b) tak znakomitą czyn- 
ność na polu szkolnictwa rozwinął, iż takowa stanowczo 
wpłynęła na poszczególne gałęzie nauki lub też na szkol- 
niotwo w ogóle. 

4) Dodatki za zasługę w uznaniu znakomitych prac 
dydaktyczno-pedagogicznych przyznawane będą tylko rze- 
czywistym dyrektorom albo profesorom, którzy mają już 
VIIL klasę. 

Wnioski zastosowane do tego rozporządzenia, czynio- 
ne byó mogą tylko przy końcn roku szkolnego, przyczem 


dyre 


należy dokładnie ocenić czynność całego stann nauczyciel- 
skiego w kraju. 

Rozporz. minist. z 15. grudnia 1873 1. 14,377. Z po- 
ozątkiem roku szkolnego 1874/5 otwartą zostanie 4 klasa 
szkoły ćwiczeń w obu seminarjach nauczycielskich we 
Lwowie i Krakowie i w seminarjum nauczycielskiem mę- 
skiem w Stanisławowie i Tarnopolu. 

Rada wydała rozporządzenie, że kandydatki, które 
chcą być przyjęte z początkiem rokn szkolnego 1874/5 do 
seminarjum nauczycielskiego we Lwowie, powinne przy e- 
gzaminie wstępnym okazać, że umieją płynnie czytać książki 
ruskie, przeznaczone do ozytania w szkołach ludowych po- 
spolitych, tudzież, że rozumieją co czytają. 

Rada wydała okólnik do dyrekcji szkół średnich, tre- 
ści następującej: 

Ze względu, że nauczyciele rzeczywiści z kwalifikację 
nauczycielską do niższego gimnazjum, obowiązani są we- 
dług przepisów uzupełnić w przeciągu lat 3 egzamin nau- 
czycielski pod rygorem uwolnienia od obowiązków służbo- 
wych, i że obecnie 10 suplentów mających egzamin nauczy- 
cielski na całe gimnazjum a 18 na niższe, pełnią dla bra- 
ku posad nanozycieli rzeczywistych, funkcje jako suplenci 
lub nawet jako bezpłatni aplikanci, mają 1) nauczyciele z 
niezupełną kwalifikacją nauczyc., będący jeszcze w 3-leciu 
jako nauczyciele rzeczywiści, uzupełnić egzamin nauczyciel- 
ski w przeciągu tego przepisanego 3-lecia; 2) dla nauazy- 
cieli, którzy już przeszło 3 lata w służbie pozostają, wy- 
znacza się ostateczny termin do uzupełnienia egzaminu na- 
uczycielskiego po koniec 1875 r. 

Rada poleciła, ażeby w szkołach ludowych m. Lwowa, 
nauka i w soboty po południu się odbywała i pozostawiła 
tylko jeden półdzionek w tygodniu wolnym od nauki, a 
mianowicie środę po południu. 


© 
Z Izby sądowej. 

„Wypadek będący przedmiotem dzisiejszej rozprawy, 
jest smutną illustracją społecznych stosunków ludu nasze- 
go. Pod względem psychologicznym , nie przedstawia nie 
ciekawego ; jedynym prawie czynnikiem, odgrywającym w 
nim rolę—jest wódka, a przyczyną—brak oświaty“, tak 
zaczął wczoraj (22. bm.) zastępca prokuratorji p. Frend], 
przystępując do oznaczenia stopnia winy stojącej we łzach 
niekłamanych młodej kobiety, której Bóg w swej” myśli, 
ani doli, ani wdzięków, ani serca, ani rozgarnienia , zsy- 
łając na świat, wcale nie odmówił. 

Nędzna jej historja życia, jak tysiąca tylu innych 
zmarnowanych kobiet w fizycznej pracy ciężkiej i bru- 
dnych rozkoszach. Wprzód jednak, nim przystąpię do zda- 
niu relacji, wypisać należy skład trybnnału i sądu przy- 
sięgłych. Należy się to wspomnienie nie tylko dla porząd- 
ku. Dobrze jest podać imiona i tych, co osiwiali w zawo- 
dzie sędziowskim , skrzętnie zawsze uzukali w kodeksie 
najlżejszych paragrafów dla nieszczęścia ludzkiego, i tych, 
co świeżo wezwani do pełnienia trudnych obowiązków, 
serce trzymając na wodzy sumienia, niemniej od pierwszych 
są radzi, gdy mogą dostrzedz w bliźnim ułomność a nie 
zepsucie, nieszczęście a nie złe chęci. 

Prezesem trybunału był zacny radca Ortyński, sę- 
dziami: rr. Mogielnicki i Fiegler, zastępcą p. Za- 
górski; zastępcą prokuratorji, jak wyżej, p. Frendl, 
Sąd przysięgłych składali panowie: Goldberg Salomon, 
Szuman August, Szule Michał, dr. Nowiński Sewe- 
ryn, Mrozowski Jan, Sozański Karol, Winter Lu- 
dwik, Sejfert Gustaw, Kroch Rabin, Langner 
Franciszek, Kunasiewiez Jan i dr. Moszyński 
Adolf. 

. (dy wszystko było gotowe, przysięgli złożyli przy- 
sięgę i zasiedli ławę, prezydniący rzekł do Cedzidły: 

— Panie Cedzidło, niech wejdą świadkowie i o- 
skarżona. 

I weszła oskarżona Jewka Kiljan lat 27, a za nią 
świadkowie: Jakim Makara, Fedko Werhun i Fedko Mu- 
dryk, setne chłopy z Rawy. 

— A gdzież jest Sura Rejsler?— pyta pan Ortyński. 

-— Jestem, jestem—krzyknęła prędko Sura, przedzie- 
rając się między chłopami jakby z lasu gęstego. Z pewno- 
ścią nikt w Rawie mniej nie dba o toaletę, jak ta dwu- 
łokoiowa figura lat 40 a wyglądająca na 60, w obszarpa- 
nej spodnicy, w brudnej ohustce na głowie, sama cała 
brudna. Dygnęła pięknie prześwietnemu sądowi i oddała 
wezwanie. Gotowa wnet mówió, ale jeszcze nie czas 
na Burę. 

— Niech odejdą świadkowie! Pan protokolista niech 
wygłosi akt oskarżenia — rzecze po raz wtóry prezes try- 
bunału. 

Pan protokolista odczytuje akt oskarżenia wśród wy- 
tężonej uwag) obeenych. Wypada z niego, że Jewka Ki- 
ljan rano dnia 19, listopada roku zeszłego zabiła polanem 
swego męża, pokłóciwszy się z nim u Sury Rejsler, trzy- 
mającej szynk w Rawie. 

zę z to prawda? 

— Irawda — cich i ka i i 
Eh cho odpowiada Jewxa blada i drżąca 

— Jakże to było?—pyta przewodniczący. 

Jewka opowiada jak się stac, iecz byłoby zbyt dłu- 
go, gdybyśmy chcieli powtarzać cały egzamin; welemy 
przeto krótszemi słowy streścić jej losy i moment, gdy 
rozciągnęła u nóg swych męża tak, że już więcej nie 
powstał. 

Jewka Towarnicka, urodzona w Ulicku, nie daleko 
Rawy, z rodziców włościan, czytać nigdy nie umiała, bo- 
so zawsze chodziła, od maleńkości walała się już po ró- 
żnych służbach za sto kułaków i łyżkę strawy. Przed czte- 
rema laty dostała sią wreszcie do pani pocztmistrzowej w 
Dobrosinie i tam ją spotkał wypadek. Dała jej była pani 
pocztmistrzowa chustkę jakąś i prześcieradło, aby sobie 
Zrobiła „malowankę*, dała jej jeszcze trochę tego i o- 
wego, aż tu „Maryśka kueharka kradnie łyżeczkę i noieka 
do „ółkwi, a pani mnie bije, że łyżeczka przepadia.* U- 
ciekła więc i ona zabrawszy manatki, a w dodatku „ci. 
żemki panicza, co to teraz pisze w żółkiewskim becyrku*, 
i poszła najprzód do Ulicka a ztamtąd na jarmark do Ma- 
gierowa, na który właśnie przyjechała była córka poest- 
mistrzowej. Ta ostatnia poznawszy zbiegłą służącę, kazała 
żandarmom schwytać, co też niebawem się stało. Z Mā- 
gierowa poprowadzili ją żandarmi do Niemirowa, z Nie- 
mirowa do Rawy. z Rawy do Żółkwi, gdsie 2 miesiące 
była zamkniętą, a nareszcie z Żółkwi do Lwowa, do sądu 
krajowego. Sad krajowy skazał ją na jeden miesiąc a- 
resztu. : 

Wysiedsiawszy karę, tłukła się po Rawie, zarabiając 
różnemi sposoby. Przed rokiem wyszła za mąż za Iwana 
Kiljana. Iwan wprawdzie poddyły wże buw, a do tego 
kulawy, podpiera się paliczką — ale cóż miała robió! 
„Zawitką* już była. a mąż, chociażby kulawy, zawsze to 
mąż i lepiej jak kawaler. Bił on ją nie raz, gdy był pi- 
jany, ale to także nic; Żyli w zgodzie. Mąż miał kawał 
gruntu na Klebanach (przedmieście Rawy), ona mu poma- 
gała w polu, brała bieliznę u żydów do prania i tak żyli 
do 18. listopada roku przeszłego. Dnia 18. listopada w 
niedzielę, poszli do miasta i po nabożeństwie włóczyli się 
po różnych szynkach Żydowskich. Późno już w noo przy- 
szli do Sury, zjedli miseczkę drelów za cztery centy, a że 
Iwan przyciągnął z sobą świeżego przyjaciela, Jakima Ma- 
kara, z którym się niedawno był poznajomił, znów więc 
wypadało coś wypić. Kazali podać wódki i zaczęła się 
rozmowa. Od rozmowy, przyszło jakoś do sprzeczki, od 
sprzeczki do kłótni, od kłótni do bójki. „Polapali się za 
łeb i tak się wodzili<, Na wrzask tarmoszących się, zer- 
wała się z alkierza żydówka i dawa! z Makarym inter- 
weniować.* „Połapali się za łby i tak się wodzili. 


Ż 4 


dówka sobie T 2 a ja sobie pchał* — powiada świa: 
dek Makary — „ale ona porwała za paliczkę i nuż go 
okładać po łbie i po plecach, aż uciekł do wilkirza.* Gdy 
wrócił z alkierza, wnet znów skoczyli ku sobie małżon- 
kowie w złości; znów porwali się za włosy i oboje padli. 
„Ona chutko się wychopiła z pod niego, porwała za po- 
leko tuż pod piecem leżące i powstającego na nogi jak nie 
palnie w łeb, tak ten tylko zipnął, ręce mu opadły i już 
było po nim“. (Dok. nastąpi.) 


Dział literacko - artystyczny. 
td. 23. kwietnia.) 

Kronika teatralma. Dzisiaj 23. b. m. odegra- 
mą będzie w teatrze hr. Szarbka „Podróżomanja*, kome- 
dja w 4 aktach J. Korzeniowskiego. 

* Zapowiedziany na dziś nowy dramat Bolesławity 
„Trzeci Maj“, będzie jutro odegrany. Przyczyną tego je- 
dnodniowego spóźnienia, jest wielka ilość prób, jakich ta 

maga. 

a > W BEE dnia 27. t. m. wykona gal. Towa- 
rzystwo muzyczne pod artystyczną dyrekcją p. Karola Mi- 
kulego, niezrównanej piękności oratorjum Haydena „Czte- 
ry pory roku“. Najcelniejsze siły muzykalne całego kraju 
wezmą udział w tym koncercie. Dyrekcja nie szczędziła 
trudów ni kosztów, aby koncert jak najsumienniej urzą- 
dzić. Oprócz czynnych członków Towarzystwa muzyczne: 
go i celniejszych amatorów naszego grodu, wezmą udział 
także członkowie Towarzystw muzycznych i dyletanci z 
Przemyśla, Czerniowiec i innych miast. Osób wykonują- 
cych (soliści, chór, orkiestra) ma być około 200. Radzimy 
wcześnie postarać się o bilety. 

* Wczorajsze przedstawienie „Dziadów“ z muzyką 
Moniuszki, wypadło pod względem wykonania świetnie, 
Panna Kwiecińska śpiewała lepiej od pani Dowiakowskiej, 

. Köhler był przy głosie, jak nigdy: wysoko prowadzo- 
La partję odśpiewał znakomicie. Chóry trzymały się wy- 
bornie. To samo da się powiedzioć o orkiestrze, Jedno tyl- 
ko mielibyśmy do zarzucenia: muzyka dominowała nad 
chórami, przez co wiele pięknych miejsc, szczególniej 
w chórze ptaków nocnych przeszły niepostrzeżenie i 
bez należytego wrażenia. O deklamacji p. Woleńskiego i 
panny Deryng, pisaliśmy zdając sprawę z pierwszego przed- 
stawienia. P. Jareckiemu oddać musimy słuszną pochwałę 
za znakomite dyrygowanie tak chórem jak i orkiestrą. 
W koncertach, w których zbiorowe siły są na pierwszym 
planie, prawie wszystko zależy od kapelmistrza. Publi- 
czności było nie tyle, ile spodziewaóby się należało. 

* W Rzymie podczas świąt były ciekawe prelekcje 
profesora Filopantego, dość sławnego astronoma i uczone- 
go z Bolonji. Atoli mowy te nie tyczyły się bynajmniej 
ciał niebieskich, ale wielkich pytań religijnych naszego 
wieku. P. Filopanti chce Włochy i Europę reformować 
za pomocą ewangelji, odmłodzić je i odrodzić przez ewan- 
geliczną prostotę, cofugć kościół do jego pierwotnego de- 
mokratycznego stanu. Dla niego jal: dla Straussa i Re- 
nana Chrystus jest wielkim człowiekiem, mędrcem, filozo- 
fem oraz męczennikiem. Filopanti należy do istniejącej 
dotąd we Włoszech sekty Fausta i Leljusza Socynów. 
Włoscy wielbiciele jego wystosowali doń temi dniami sę 
jako do swego najukochańszego mistrza i proroka. heat 
sie tym, ogłoszonym W dzienniku La Riforma, znaj rh 
mię serdeczna wzmianka o dawnej Polsce Z Po fato- 
jej jedynej tolerancji, o przytułku, jaki tam wia = ET 
myślnie dawano prześladowanym wszelkiej „a 1 wózki 
kiej narodowości. Zapał do dawnej Polski, jaki odzi 
ten adres, wcale dla Polaków nie przeznaczony, dow E 

i dobrodziejstw przeo®o 
jak głęboko wspomnienie dawnych t to niby głos 
wało się w pamięci i sercu socynjan. Jes own 
nagle się z grobu odzywający, a Lin" sb a a 
wdzięczności i serdeczności dla Rzeczypospolitej b Jem. : 
Aaugutta i Batorego. Pamięć dobra pary rzy a j 
nieszczęścia przeżyła. Możemy siy EE TE E aos: r 
rodzaju objawów przy pia wiza z ee ne 
posągów Fausta i Leljusza Socynów, ja ę 


być ma w Sjenie. 
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Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


kcjonarjuszów 
lne z pomadzenie u 
Era AM SL. kwietnia rb.) 


0, 
Phedapa „akcjonarjuszów było su 
cych 725 głosów czyli 7329 akcyj. ski. Jako komisarz 
ce-premes fi łodzimierz hr. Borkowski ai gle: 
rządowy obecnym był radca namiestnie ei 
do legalizowania uchwał saproszony notarju wę dr. 
ski. W imieniu Rady, nadzorczej zdawał spra Ko 
Marceli Madejski, w imieniu dyrekcji dr. Józe 
szer. 
b Zamknięcie rachunków za r. 1873 czyli szósty 
istnienia banku, wykazuje stan aktywów w kwocie 0 
gólnej 23.692.096 złr. 94 ctów. Pasywa wynoszą mniej 
o gunię_260.008 złr. PE etim, która stanowi przeto 
gi. ięty w r 
Fe A a ególów zamknięcia rachunków wynika oko- 
liczność , podniesiona następnie w sprawozdaniu dr. 
Madejskiego, iż wobec klęsk finansowych, które na- 
więdziśy monarchię austrjacką od dn. 8go maja 1873 
Bank pra hea t w Ga swoją 
ważn o oteczn » 
roswin E t w oddziale handlowym, Ziad; S m" 
49 z latami poprzedniemi, okazuje się powiększe 
WS obrot w pig m, a zmniejszenie tegoż w dru- 
ddziałów. 
gim A 128 r. 1873 przyzwolono na hipoteki mają- 
wartości 7, 932: 703 złr. 60 ct. a obciążone 
zytelnościami wynoszącemi 895.682 złr. 26 ot., 
już p: ki w sumie 2, 605.200 złr. Z tego wynika, 
nowe po K Patince bezpieczeństwo listów zasta. 
hr kn, obciążone BĄ tylko do wysokości 44.12 
Rim a aa wartości, a więc bezpieczeń- 


r rezentują 
swodniosył ł wi- 


ce ogólnej 


wnych 
proo. 


==" SUE" AP D 


vr 


|| WO EW OOO O POLSKI 


mających 62,349. 059 złr. wartości i obciążonych prócz 
tego wierzytelnościami w sumie 9,707.177 zły. Odli- 
czywszy umorzone już w tym czasie pożyczki, z dniem 
31. grudnia 1873 ogólna suma pożyczek, 
dająca jej suma będących w obiegu listów zastawnych 
banku, wynosiła 15.968.700 złr. Suma 
oraz główną pozycją bilansu aktywów i pasywów 

Reszta aktywów rozkłada się jak następuje (li- 
cząc razem główny zakład i 4 filje). Kasa: 617.709 
złr. (dla krótkości opuszczamy wszędzie centy). We- 
ksle eskontowane: 1,683,647 złr. Konto debitorów (ra- 
chunki bieżące) 3,508. 353 złr. Własne efekta: 672.024 
złr. Zaliczki na efekta: 192. 091 złr. Zaliczki na zboże: 
Eskontowane efekta: 11.945 złr. Udział 
losów krakowskich: 146.165 złr. Gmach 
231.012 złr. Koszta założenia : 22.340 głr, 
30.405 


i odpowia- 


ta jest 


109.960 złr. 
w syndykacia 
wę Lwowie: 

Koszta urządzenia : 


497. Joao” (oprócz wyszczególnionych wyżej listów 


ch pretensjami hipotecznemi 8 

zastawnych, „Porn = Stea (po pełnej już teraz x 

ikuai 3 miliony złr. Asygnacje kasowe w 

2,038.700 złr. Kredytorowie: 1,632.190 zły, 

acyj kasowych: 45.916 E aa weksli 

Procent asygn Proceri listów zastawnych: 327.466 złr. 

morzenia Listów zastawnych : 110.609. Fundusz 

Fundusz u iż2.501 złr. Wy (EE listy hipoteczne: 
ny: 50.132 złr 

63.400 złr. per us zysków 1 strat w ykazuje 

Zestawieni iż ze strat odpisanych już za r, 1873 

zy BOCA 16 złr. Na rachunek strat z r. 1873 

odzyskano wątpliwe należytości, „tak, iż ra- 

357. Pag złr. py: adają A pi gto- 

asnych 1 na rachunku le- 

wnie straty na sfektach m ów dołączony jest atoli 

ck wybił efektów kantoru wymiany, z któ. 


złr. Kasy zaliczkowe: 


następujące : 
wpłacie na 
obiegu: 

12,471 złr. 


rezerwowy : 


między innemi, 


położono wszystkie 


chunek ten wynosi 35 


żącym. 


szczegółowy część strat będzie odzyską. 
rego w wynika, iż Aeraj części zawartych tam papie- 
ną, gdy ż kura wię 31. grudnia 1873. Mię- 


o 
By ua ea listy zastawne galicyjakie 


nominalnej wartości 502,000 
str. ma o 62 złr. 50 ct za gztck 2 Pwiektaceji, |; 
e odvDna . 

becnie 
ja) Adwytka okazuje, si wyjątkami. stkich innych 
małemi bardzo 
Ca ie Rady rej ta H ag 13, e jı e! ki i, 
dawszy rzut oka na ongpaok h strat, ma ja: 
zuje £ eria EN Paktad w skatei przosilenia 
kie yara s stan galicyjskiego banku hipo toznego 
art = myślnym: pozwala on rh 127 odpisaniu 
niet Jiko strat, ale i pozycyj - aah sk an 
ści będą odzyskane, rozporządza łaci i6 idoni uw 
260.008 złr. 36 et.j i wypłaci > Juszom 
sumie ż kiedykolwiek dywidendę. Z sumy tej wy- 
bym o Ra w moc uchwały Rady ya i, jo- 
rt aliczki 5 proc. czyli złr. od 
ZE RY: 110.008 11 36 et. wnosi Rada 
: Ai: Wypłacenie 10 proc. tantjemy założycielom, 
5 roc. Radzie nadzorczej, 5 proc. dyrekcji i urzędni- 
kdt — dalej 5 proc. do funduszu Karer Towna 
nakoniec, wypłacenie akcjonarjuszom supardywi | 
w wysokości 5 złr. 50 ct. od akcji. Wnosi więc Ba a 
nadzorcza, by zgromadzenie a) zai iwo, zan w. 
cie rachunków aa rok 1873 i udzieliło dyrekcji a ra 
lutorjum; b) uchwaliło proponowany powyżej podzi 
z dr. K biera głos, aby po- 
rjusz dr. ratter zabiera gło y P 
Elie. szyności Rady nadzorczej i d rekcji, , i wyra- 
zió im zupełne zaufanie. Ażeby jednak zaufanie to u 
dzieliło się jak najszerszym kołom, mowes żąda KA 
boru komisji rewizyjnej, któraby szczegółowo zbada 
rachunki. Wniosek ten składa on na piśmie do rąk 
przewodniczącego, w tej, formie, iż na teraz ma być 
wybraną komisja rewizyjna, a w czerwcu ma być: zwo- 
łanem ogólne zgromadzenie dla wysłuchania jej re- 
lacji Mowca utyskuje, iż statute banku robią z Rady 
nadzorczej mixtum compositum, tj. ciało zarządzające i 
kontrolujące zarazem. Ztąd dedukuje potrzebę wybra- 
nia komisji rewizyjnej, któraby zbadała niektóre pan- | g 
kta bilansu. Mianowicie wskazuje dr. Kratter, iż gmach 
bankowy we Lwowie wydaje mu się zbyt drogim, i 
że udział w syndykacie losów krakowskich połączony 
jest z ryzykiem. 
Akejonarjusz dr. Schaff odpiera wywody Baon 
ttera, dowodząc ze stututami w ręku, iż Rada nad- 
2 "ost wyłącznie ciałem kontrolującem , to też 
Udy 7) na rachunki gruntownie i nie potrzeba ba- 
zbadała 4 raz, drugi. Dowodzi mowca, iż wybór ko- 
daaa E ai nej byłby ukrytem wotum nieufności dla 
misji rewizja Rady nadzorczej, i wnosi Pey do 
dyrekcji ionnogo nad wnioskiem p. Krattera. (O- 
(0) 


laski). _Tchó EM zncj daja Ni pey- 

chórznie 1 znaj uje, iż przy: 

G e a rattera zamiast spotęgować zaufa- 

jęcie WE RÓG? takowe. W Wiedniu, gdzie kwitnie 
nie, zwie 


adają swoim akcjonarjuszom 

schwindel, bani p parwasy rzut oka po od- 

a ir Toia wątpli iwe lub smyślono. e Adka 

kry poryoj ów akcjonarjusze wybierają oje. SPIS. 

kdkyjoo R gdy komisje > ana 0 rzecz 
uta 

wozdania, to tym niki nie wierzy. aha nia 


inaczej. W przedłożonem Fare) budzić wątpli- 
ma ani jednego punktu banku 
wość i alontogóć skia ki atterowi gmach 


Pożyczki leteryjma. 
aby handlowej | żądają |_płnoą 
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stwo listów zastawnych zapewnione jest jak najsu- 
ełniej. 

p Ogólna suma pożyczek udzielonych od początku 
istnienia banku aż po koniec r. 1873 wynosi w 2016 
pozycjach sumę 17,900.000 ulokowaną na hipotekach 


e 
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wydaje się drogim, to mowcy przeciwnie, wydaje on 
się tanim — na wszelki wypadek komisja rewizyjna 
nie rozstrzygnie tego, potrzebaby chyba zwołać rze- 
czoznawców. 
Akcjonarjusz p. Ruebenbaner wyraża jak naj- 
większe zadowolenie z zamknięcia rachunków. Po- 
wiada on, iż teraz pamo pokazało się, jak zbawien. 
ną była ostrożność, rzesady prawie posunięta 
przez dyrekcję i Rudę na zorczą we wszystkich inte- 
resach. Zarząd banku nie mógł przewidzieć krach 
i nie przewidział go 2 pewnością, ale postępował cią- 
gle tak, jak gdyby krach „mógł nastąpić lada chwila. 
Rezultatem tego systemu jest dla akcjonarjuszów tłu- 
sta dywidenda, która w takich warunkach jest bardzo 
miłą niespodzianką. P. Krattter narzekał, iż straty 
wyniosły bardzo wiele. Jużcj, gdzie konto zysków 
wynosi miljon z górą, tam i straty muszą być zna- 
czne — winno się wdzięczność Radzie nadzorczej i 
dyrekcji, iż nie są większe, i że nie pochłonęły ze 
wszyst iem zysków, albo i części kapitału akcyjnego 
jak to się zdarzyło we wszystkich prawie bankach 
leih. Mowca sprzeciwia się wnioskowi p. Krat- 
tera, jako nieuzasadnionemu. 


Dyrektor dr. Koliszer od owiada na z 
p. Krattera co do statutów Bik. iż według ohn 
rada nadzorcza jest wyłącznie ciałem kontrolującem 
może ona bowiem tylko zabronić dyrekcji zrobienia 
jakiego interesu, ale nie może go jej nakazać, Gdy 
mowca układał statuta i prowadził w tej mierze ro- 
kowania w Wiedniu, dano mu do wyboru: albo za- 
pProwądzić radę zawiadowczą (Ver waltungsrach) która- 
by wspólnie dyrekcją prowadziła interesa i której 
Czynności ulegałyby potem kontroli komisji rewizyj- 
nej — albo też radę „nadzorczą (Anfsichtsrath) która 
kontroluje dyrekcję ciągle i stale. Taka kontrola jest 
niewątpliwie skuteczniejszą, niż kontrola komisji rewi- 
zyjnej, która zgromadza się na trzy dni, robi parę 
prób „na wyrywki* w książkach i ogłasza, że wszy- 
stko znalazła w porządku. 
Dr. Madejski przypomina, iż przez ośm dni 
przed ogólnem zgromadzeniem bilans wraz z WBZy - 
Btkiemi alegatami itd. tył do przejrzenia, i każdy 
akcjonarjusz, jeżeli miał jakie wątpliwości, mógł zba- 
dać je szczegółowo i podnieść takowe obecnie. Tym- 
czasem p. Kratter dotknął t lko „pobieżnie kwestji lo- 
sów krakowskich i nie sb ał jej wcale. Z udziału 
w pożyczce krakowskiej wpłynęły już effektywne zy- 
, pochodzące z wygranych losów, które były w po- 
leia banku, Zysk tylko ze sprzedaży losów nie 
został ostatecznie iny między uczestników. 
Co się tyczy wniosku p. Krattera, członkowie Rady 
nadzorczej nie upatrują w nim ani wotum ufności, 
ani nieufności , lecz wstrzymają się od głosowania. 
Prezes poddaje pod głosowanie wniosek dr. Schaf- 
fa o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
p- Sraljeta, Zgromadzenie oświadcza się za tem je- 
Kage onie — przy kontrapróbie, sam nawet p- 
ac nie podnosi ręki w obronie swojego wniosku. 
sk: da epnie, Zgromadzenie również jednogłośnie za- 
iardzą zamknięcie rachunków i udziela absolutorjum 
dyrekcji i Radzie nadzorczej Dal zgro- 
d j- alej przyjmuje zg 
madzenie wnioski Rady nadzorczej co do podziału zy- 
sku i wypłaty su erdywidendy — jakoteż wniosek o 
zwinięcie filji ban owej w Samborze — bez dyskusji. 
Na wniosek p. Schaffa, zgromadzenie jednogło- 
śnie uchwala podziękowanie "Ala Rad ye io i 
dyrekcji za oględne i korzystne dja (area 
prowadzenie interesów banku. Do Rady nadzorczej 


wybrani na nowo » 
miej, hr. Dis iż" Tohórznicki i Kazi- 


Wy cigg Z dz. urz, Gas. Kwow. n d. 22. kwietnia. 


Licytacje. Dela sąd pow. we Lwowie, sprzedaż realaości w 
Ko ciejowie l. 44 - a a dk sprz. real. w tymże Kościejowie 1. 
Sąd pow. w Brzeżanach spr. real. w Narajowie 1. 69. Sąd 
Pow. w Dobromilu spr. real. w Kniażpolu 1. 53. Tenże sąd spr. 
real. w Kropiwniku p: 5. Tenża sąd spr. real. w Piętnicach 1.32. Sąd 
Pow. w Delatynie spr. realn. w Łojowie 1. 5y, Konkurs celem 

a galicyjskich miejsc fundnszowych w ck. wojsk, zakł, wy- 
chowawczych, a mianowicie: w zakł. wojsk. domu wychowania w 
Gilns, w technicznej szkole wojsk. w Weisskirchen, do kolegiam 
wojsk. w St. Pölten, do akademii wojsk. w Wiener-Neustadt do 
technicznej akademji w Wiedaiu. Edykt a. 3 
chowie zawiadamia Jama Szczepańskiego i 


praw r tej sumy, 
CZE 
wóch kaucji ea n 

nych, w sumie 14190 zi D, na tychże do 
przeciągu roku. 
rzeskim, zaprow 


mający prawo do 
rach zaintabulowa- 
i 25000 przedstawili takowe w 
Okocimia, w powiecie 


Gospodarstwo 
Banki w 
notowanych na g 
3L grudnia 1873 
kwietnia 1873 do 


przemysł i handel. 
Austrji. Wartość wszystkich akcyj bankowych 
tełdzie wiedeńskiej, wynosiła podług kursu z d. 
razem 43904 milionów. W ciągu rokn — od 
m i kwietnia 1874 w skutek różnicy kursu wartość 
b PA o a i 0 kolosalną sumę 562 milionów, a oprócz 
5 PRI TA nóż ką wartość akcje upadłych banków, które w 
= A warte były podług kursu 105 milionów, i nadto, 
jduje się w likwidacji pewna liczba zakładów, których akcje 
Przed rokiem warte były 144 milionów złr. 
R Konferencja kolejowa. W Podwołoczyskach odby- 
się dnis 19. h. m. konferencja między delegatami kolei Karola 
Ludwika i koień Odesskiej w sprawie uregnlowania ekspedycji 
towarowej. Kolej Odeska reprezentowaną była przez sekcyjnego 
inżyniera p. Alberiowa i wiceszefa kontroli Pp. A. Moczana. 
Wiedeń, 21. kwiet Na targ dzisiejszy przępędzeno 1114 
wołów galicyjskich, 1660 węgierskich, 106 niemieckich, razem 2880. 


E 


= AZ NZ O Z A Z OO sę m 
Płacono lichsze galicyjskie 30—30:50, lepsze 31, 31-50—31-75, za 
dwie partje po 32-25, pomimo tego, że mniej wołów było jak tam- 
tego tygodnia, później szło gorzej. Sprzedano wszystko. 

Krzysztof owicz. 

3 | Wiedeń 21. kwietnia. Okowita z ręki 61'/, ct, za jeder. 
ads 
Kraków, 22. kwietnia. (Kor. Dz. Poł) Wiedeń. Po- 
niedziałek d, 21. kwietnia było wołów ogółem sztuk 2894; mię- 
dzy tymi galicyjskich 1113, za które płacono od 30 złr. T 32.23 
za cetnar mięsa. Targ był lepszy jak zeszłego tygodnia. Cens 
mięsa podniosła sie o 1 złr. na cetnarze. Wtorek d. 22, kwietu: 
Nierogacizny było 2372, płacono stosownie do gatunku i stopnir. 
dopasu od 30, 27:50, 23 złr. do 31-50, 30 i 26 złr. za cetnar ży- 
wej wagi. Oświęcim. Wtorek d. 22. kwietnia. Dostarczone 
wołów 750. Płacono za parę na nogach od 250 do 330 złr., 
czyni loco Wiedeń za cetnar mięsa od 29 do 31 złr. | a 
nych 380 sztuk poszły do Ołomuńca. Z powodu małej liczby km 
pców, targ był słaby Na przyszły tydzień jest spodziewany le- 
pszy. W upłynionym tygodniu było nierogacizny iztuk 600. Pła- 
cono za parę na nogach od 70 do 120 złr. 

Ajencja Banku Galic. dla handlu i przemysłu. 
Rafinerja spirytusu Jaliasza Mikolasza notuje 
spirytus radnowany stopień 68, spirytus rafinowany s anyżem sto- 
pień 71 ct. 


Ostatnia wiadomości. 


Peszt 21go kwietnia. Na przemówienie prezes: 
delegacji austrjackiej dr. Rechbauera dał cesarz na- 
stępującą odpowiedź: „Z żywą radością przyjmuje 
zapewnienia wiernej uległości, jakie Pan do mnie wy- 
siosowałeńk, i szczerze za nie dziękuje. Stosunki mo- 
narchii do mocarstw zagranicznych nie zmieniły swe- 
go pocieszającego charakteru. Z zadowoleniem obja- 
gz przekonanie, że nowe, cenne rękojmie okoju 
odane zostały do dawnych. Najistotniejszem zadaniem 
błożo R a będzie i nadal utrzymanie moim ludom 
tnd EW pokoju. Nie zaprzeczycie panowie, że 
położenie finansowe monarchii uwzględnionem zostało 
w przedłożeniach rządowych j że żądania ograniczo - 
no do niezbędnej potrzeby, Spoglądając pełen ufności 
na patrjotyczną gorliwość waszą, jaką zawsze poświę- 
caliscie zadaniom waszym, witam was panowie serde- 
cznie* 
Podług dzisiejszych doniasień , 
(gębą nadrabiający) oddał w ręce 'świętojurców oprócz 
powiatów Rawa i Drohoby cz, także Kamionkę strumiło - 
wą, gdyż kurja miejska nie spisała się tam należycie. 
to powiat stanisławowski jest w wielkiem niebez- 
pieczeństwie. 
a Mazurach w Ropczycach w bory tak wypa- 
dły, że marszałkiem m yć jeden Amy 


a wicemarszałkiem E int A, Zdaniem naszem cało 
kiem naturalny rozwój r 


patrjotyzm polski 


zeczy. 
Katastrofa z młodym hr. Gołuchowskim (Stani- 
sławem) w Insprucku Biała się dnia 20. bm. popołu- 
dniu. Na wiadomość o tem wyjechał tam z Wiednia 


hr. Agenor Gołuchowski, starszy syn namiestnika, bę- 
dący sekretarzem legacyjnym w ministerstwie spraw 


zagranicznych. 
Telegramy Dziennika Polskiego. 
Brody 23 kwiet. Z miasteczek notarjusz 
Antoni Witosławski i mieszczan Nazare- 
wiez. Z Brodów Goldhaber, Małaczyń- 
ski, Hausner, Kolischer, Margulies. 
Peszt 23. kwietnia Komisja wojskowa 
delegacji węgierskiej ustanowiła dwa podkomi- 
tety do zbadania budżetu wojny.. 
Paryż 22. kwietnia. Zapewniają , że hr. 
Chambord zaniechał podróż) swej do Francji w 
najbliższym miesiącu 
owy Jork 22. kwietnia. W Louisian- 
nie powódź zniszczyła wielkie plantacje bawełny 
i trzciny cukrowej; 25.000 ludzi jest zrujnowa- 
nych. Wielki brak żywności. Kongres zarzadził 


pomoc z magazynów wojskowych. 
Wiedeń, d. 23 a 10 gods, 40 mint. 
Akcje Franco-Austr.-B. sa Akcje kolei Karola-Lud. 244: 


n Kredytowe. 219 25 > A 143-25 
» Anglo-Austr.-B. . 137-50 Baubank, : a ECA 
»  Unionsbanku. 104:75 | Vereinshank 13:— 
Usposobienie: dosyć stałe. 
Telezrafowane kursa wiedenukie. 
Wiedeń, d. 22 kwietnia, 2 godz 10 min. 

Akcje Banku Frn.-Austr. 34— | Akcje Auglo-Bank 67:— 
»  Węg. Kred. . 146:50 » Ungar. Ostbahn . 52-50 
n Angl. Austr. B.. 13550) Galic. In sm 70:50 
n  Związkowego B. 102:-— | 186t Losy . 13t:— 
„ Kolei Kar.-Ludw. 243— KoBzycko- Oderberg. . 134— 
2 z Północnej .  —— | Verkehrsbank- ASien 93-—= 
4 n»n  Siedmiogr. —— | Tureckie Losy — — 
= n Południow. 142*—| Baubank - Actien. 72-50 
A n»n  Alfoldzkiej 141-— | Staatsbahn 0 ——— 
5 » Elżbiety 205— | Bankveins „ . . . 70— 
” »  Lw.-Czern. ł51:— | Wiener Bauverein 33:— 
X » _ Weg. Półn. 108:—| Hypoth.-Rentenbank 10— 
p  Wereinsbank . 13:75 | Rosyjskie Banknoty . 1-56 

Usposobienie: mdłe. 
Berlin, Mosk. noty bank. 34, | Berlin, Kolej państwowa 1907, 
n Akcje kredytowe 130',, „ Kolei rumuńsk. 44— 
» Lombardy, p REWA » Austr. noty bank. 907/,, 
n Galicyjskie . 108— | Uspos.: w końcu stałe. 
Lwów, 22. kwietnia. 
Jed. dług państ. w bankn. 69-30| Akcje Banku kredytow. 216-50 
w. „srebrze 73:90) Londyn , 111:70 
Losy pożyczki z r. 1860 103-75| Srebro 106-10 
Akcje Banku wiedeńsk. 975:— Napoleondor 9— 


Przyjechali do Lwowa od 22. do a kwietnia 
Hotel Europejski. J. Wesołowski ze Złoczowa, A. 
Lrukowiecki z Aksmanic, W. Newe 2 za Kordonu, J. Nortkirch 
z Krakowa. 
Hotel Podolski. 


A. Łokuciejowski z Lipsk 
wski z Dąbrowicy. jowski z Lipska, B. Olsze. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie siły bezieakrstw i kosztów 


mMevalesci re 
z Londyn 


] „Revalescière du Barry,“ która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia 


ony śluzewej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: 
zsenność, bezsilność, hemoroidy, 


— nakoniec diabetes melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, błednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które Brągały wszelkim lekarsteliE; 


Żadna choroba nie oprze się delikatąej 
łołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, be 
krwi, szum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas 


bł 


Certyfikat Nr. 57.942. 
Po Bogu, zawdzięczam Życie, wobec strasznych moi 
Jan Geder, 
Certyfikat Nr. 6%.914. 
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej 
trobianym, jako też zatkaniom, A w rozpaczy chwyciłem si 
nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobr: 


eJ Pomocy lekarskiej przeciw chro * 


9 pańskiej „Reralescióre du B 
odziejstwam. 


Eu Barry 


tuberkuły, suchoty, 
wodną puchling, gorączki, zawrot głowy, uderzenia 


2581 
Glainach, 14. lipca 1867. 


ch cierpień żołądkowych i i nerwowych, pańskiej „Revalescićre du Barry.* 
administrator parafii Glainach pod Klagenfurtem poczta Unterbergen. 


Weskau, 14. września 1868. 
sym cierpieniom hemoroidalnym i wą- 
Bogu i panu dziękować muszę za ten 
Franciszek Steinmann., 


nnn 


„Rovalesciśre du pra my poig watojssa jest o 
Cena w pusstach ót funta 


1 s Ło 
12 funtów 20 słr., 24 funty 36 SZ — Biszko 


d mięsa i oprócz te 
50 cnt, za 


ceng na lekarstwach 


dza więcej niż 50 razy swo 
RE OSZCZĘ oe 5 funtów 10 wr. 


mt 2 slr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 


uszkach 2 o 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
bliczkach na 12 Śliianek 1 nèr- 50 ent, na 24 flidanef a ay zo, 2 łe. 60 cat ip 


na 288 filiżanek 20 złr., na 576 Śliżanek 36 złr. 
jako też wszędzia w 
lab pobraniem pocztowam. 
w BRODACH: u w CZERNIOWCA 
pod Gwiazda i 
lendera, Zyżasia Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, 


„ Griins a; 


Bchaittera & Comp.; 


Ignacego Scnnirchz; w KOŁOMYI: u J. Bidornt 


on! 48 fiiżanek 4 złr. 50 cat., w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
Głównym skład w Wiodaia u Barry du Barry & Cemp. Wallfischgasse 8 
porządnych aptekach i sklepach korzannych. Skład wiedeński wysyła teå „Ravalescióre” swoją sa przekasem 


BIAŁEJ: u aptekara Alojsegc Reicherta iSE t. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicza; 
akg GH: a Aka, c” e a że AaciR Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
CZA; WÈ LWOWIE: n Piotra Mikolaschu, aptakarza, Leopolda Bot- 
Jakóbu 
Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Firsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego; 


Bchubuth. Juliusza Reissa; w PESZCIE: u 
Beisera, Karola mbutha i > paRE AE 


w STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Mora retua i Fr. A. Bachelta apteka 


a*wodowa; w TAŻROWIM « A- Tangat, apiakaren yoà Anisia I W. Z. Wi 


Znany z taniości 


nowo urządzony handel 


KAMILA STRZYZOWYKIEGO 


* DZIENNIK POLSKI. 


p" rne oorp (e 


Znakomite jedynie pragskie Rękawiczki glancowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na wystawie światowej,. wiosenne 
Krawatki, Szaliki dąmskie i męskie, Kołnierzyki, Manszety w najnowszym guście i w największym wyborze. 

Płaszcze gutaperkowe, Kalosze rosyjskie, Parasole od 4 do 10 złr., Laski, Cygarniczki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony. 
Cerata amerykańska do obicia mebli, również na stoły i podłogi, ceratka woskowa, jedwabna i gutaperkowa, używana na 
prześcieradła dla chorych lub dzieci. 

Kufry, Torby, Necesery podróżne, Albumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 
i sukień, Grzebienie do czesania i do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryki, Noże, Widelee, łyżki alpakowe, 


przy ulicy Halickiej pod 1. £, poleca 


Chochle, Korkociągi i t. p. 


2159 2— 


Zakład hydriatyczny|Realność na sprzedaż! 


FRANCISZKA MEDWEYA 
w Sasow1e, 


połączony z kąpielami całkowitemi i częścio- 
wemi parowemi od 1. maja otwarty na 
lato, ma w tym roku nowego zacnego traktjer- 
nika, który odpowie wszełkim wymogom. Na 
zamówienie listowne wynajmuje Zakład pół- 
kryty powóz do dworca kolci w Złoczowie za 
cenę 2 złr. 50 ct. w. a. — Do spacerów pod- 
czas deszczów Został wystawiony dłu- 
gi kryty chodnik. 2206 1—? 


TRENCZYN-.TEPLIC 
W WĘGRZECH. 


Od wieków sławne 


Kąpiele siarczane, 
29 do 32° R. 
Przeciw podagrze, reumatyzmowi, 
newralgiom, wycieńczeniom, chorobom 
skóry i kości, syfilis, szkrofułom. 


Sezon trwa od l. mają do końca września. 


O wygodzie publiezności pod względem 
utrzymauia, pielęgnowania, rozrywek i urzą- 
dzeń kąpielowych ze wszech miar pomyślano. 


Lekarze kąpielowi: 
Dr. Edward Nagel z Wiednia, 
Dr. S. Ventura, k. prus. radca zdrowia, 


2141) Z Inspektoratn majątków 
2—10 J. Eksc. barona Sina. 


Podziękowanie. 


Fabryka Balsamu Vetorinie- 
go odebrawszy od mnóstwa osób 
Szanownej Publiczności. listowne i 
ustne podziękowania z powodu sku- 
teczności Balsamu Vetoriniego uży- 
tego w różnych cierpieniach, oso- 
bliwie przeciw Cholerze, na kurcze 
żołądka, katary żołądkowe, ból zę- 
bów, fluksje, reumatyzm, osłabienie 
nerwów, rożne rany, poparzenia, 
nawct na zastarzałą migrenę, czuje 
się być wielce zobowiązaną Szano- 
wnej Publiczności, a nadewszystko 
za wytrwałość w używaniu tegoż 
Balsamu, która jest konieczną, naj- 
uprzejmiej podziękować i o dalsze 
zaufanie prosić, a od Balsamu, środ- 
ka domowego, nie żądać cudów. 
Balsamu Vetoriniego dostać można 
we fabryce we Lwowie i prawie 
w każdej aptece. Oryginalny sprze- 
daje się w znanych już fiakonach, 
zaopatrzonych podpisem właściciela 
fabryki, jakoteż stampilą i marką 
obronną po 1 złr. 50 cnt. 2168 2—6 


Zastrzega się przed oszaKaDStWEM. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków odnoszą 
eych się, wyrachowanych jest tylko na to, ażeby zła- 
pać w sidła mieszkańców prowincji. Nie powinno się 
gatem kupować zegarków, których knpey dosfatecznie 
mie gwarzniują. Kupione u mnie zegary mogą być 
swrócone, lub według upodobania, zamieniane, to jest 
dowodem ogiamnej iekojmi. 


* Cudem nowych czasów 


możnaby nazwać maje dobrze uregulowane i dwuroczną 
gwarancję mające zegary, można je nabyć za bezcen, 
Niech też każdy korzysta ze sposobności i niech się 
ppopasraje w sprzęt niezbędny I k nieczńy w kazdym 
omu. 


Za wszysikie zegary poręczamy 
tak jak zegarmistrz. 


1 bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobionym bron 
zowym i amaljowauym cyterbłatcm złr. 1'30.— 1 taki 
sam z emaljowana tarczą porcclanawą zir. 1:60. — 
1 taki sam z przyrządem do hicia godzin złr. 2:80. 
Każdy z tych zegarkow 7 budzikiem kosztuja o 

20 ct, więcej. 

zegar w dużym formacia I bardzo pięknie przyozda- 

hiony, tarcza porcelanowa zir. 2:80, 3'20. — 1 taki 

aam z przyraądem do bicia godzin złr, 3'90, 4-50. — 

1 zegar na przodzie pięknie malowany, se mMeconemi 

ramami lub najpiękniejszą rzeżbą , wazyatkie æ prey- 

rządem do bicia, zir. 5, 6, 7, 8. 

Balonowe zegary bronzowe z nakrywa 
atumentem, bardzo piękne, zle, ż, 2:60 

1 zegar w większym formacie złr. 3'90, 4, 4*50. 

1 zegar angielski do podróży, hardzo dobrze urządzony, 
z budaikiem , który pewrie nie da zaspźć, z pudał- 
kiem zir, 5. — 2 dohrae ureżnlowałny kiastonkowy 
szwajcarski zegarek, z dwuroczną gyyzgrancją, fason 
bardza aleganchi i x harzo gużtownym łańdnszkie m 
me złota taimi, złr. 4'%0. 

Prawdziwą ozdoba każdego salonu są słynne wie- 
dohskie zegary wahadłowe , które się nakręcają tylka 
gaz na dni ośm, w pieknej 3C call długiej i gustewnia 
przyezdobionej skrzynce, kosztuje zir. 18; a taki sam 
a przyraądem do bicia godzin złr. 28. 
Angielskie zegarki kieszonkowe, 
a bdrdzo piękną nakrywką, Z pięcioletnią gwzrancją, 
mą to w agóła najpewniejsze i najlepsze zegarki, jakie 

kiedykalwiek dotąd wyrabiano. 


szklanną i po- 


1 chronometr cylindrowy złr. 9'50. 

1 taki sam posjacany w ognin złr. 10-50. 

1 re szkłem kr; aztałowem zir, 10:50. 

1 pozłacany str. 11. 

1 na abie atrony kryty, aawonet, złr. 19-50. 

1 taki zam poagłatany xlr, 14-60.. 

Amerykańskie dnplex zegark(, które dawniej 40 rir. 
kosztowały, obecnie tylko złr. 18. 

Ankry, przepysznie ozdobione , «e szkiełkiem krysrta- 
łuwem złr. 15-50. 

Angielskie zegarki sztuczne = fligranowyna werkiem, 


zir. 20. 

1 remontoir bez kluczyka złr. 19-50, 

1 w najprzedniejszym ga.mnku sir. 14. 

1 a podwójnem szkiełkiem kryształowem, 
otwierania zegarka można werk widzieć, 

1 taki sam ankier zir. 13:50. E 

Zegarki damskie wytworne i eleganckie za sztukę 
air. 13, 15, 18. ki 

Wszystkie gatunki zegarków, a nawet i takie, 

których tu nie wymieniono, sprzedają się taniej jax 

wszędzie. Dobry regulowany zegar słoneczny z kom- 
asem, w formacie kieszonkowym, według którego mo- 
a regulować każdy zegarek, kosztnje tylko 25 ct. GM 


Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 
aajnowszago i wytworucgo fasouu, podobne są zupełnie 
da szezerozłotych, gdyż rohota'ich nie uatępuje w niczem 
bym ostatnim, a połysku i kolorn złota nie tracą nigdy 
1 sztuka po ct. 70, 90, zir. 1-20 f 1-50. 

1 aztnka pięknego wyrobu złr. 1-56, 2, 2:50 i 8. 

1 sztuka dluga na szyję zir. 1-80. 

1 taka sama uztuka piekniejszego wyrobu złr. 2:50. 

1 sztuka prawdziwie srebrna 13. próby pozłacana w 
ogniu złr. 3'50, 4. 

1 taka sama sztuka na szyję zir. 5-50, 6:50. 


Medaijony w najpiękniejszym gatunku 
po ct. 50, BO, złr. 1, 1:10, 


„A Medaljony srebrne 13. próby 
o złr. 250. 3. 
U garnitur kolczyków, w ktorym mię znajduje A różno 
rodnych przedmiotow biżutecji, kosztuje tylko ct. 60. 


Wszystko to można dostać tylko 
w wielkin: uowym Bazarze 


A. FRIEDMANNA, 


w Wiedniii, Praterstrasze 26, 


naprzeciw teatru Karola. 


tak, iż bes 
zir. 10-50. 


NN nr c w o w w 


Pięć pokojów, nyża, dwie kuchnie, komórka ;| 
ogród lub płace do budowy, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u pana 
Jana Mitllera na Stryjskiem pod 
nr. 4181), 2207 1—1 


Zaopatrzywszy mój sklep w wielki zapas 


OBUWIA męskiego Í damskiego 


najnowszego fasonu i najlepszego materjału, 
polecam takowy P. T. Publiczności z tem, że 
sprzedaję pojedyńczo i tuzinami po jak naj- 
tańszych, dotąd niepraktykowa- 
nych cenach i obstalunki natychmiast 
uskuteczniam. 2204 1-3 
Tarnów, 20. kwietnia 1874. 


Józef Nowakowski, 


fabrykant obuwia męzkiego i damskiege|2194 3—4 
obok hotelu Krakowskiego. 


galicyjskie Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą taniej i stalej premii 

a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- 
pewnia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony 
spadkobiercom po Śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 

b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia. 

c) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. 

Towarzystwo wprowadziło tudzież: 

W zajemne spółki na przeżycie 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania osaczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po zmarłych nczestnikach jednej i'tej samej spółki. 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 zir. 69 cent. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. Kapitału. 

Dotyczących bliższych szczegołów udziela z wszelką gotowością dyre- 
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na życie. 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 
na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
szkód wyrządzonych przez egfeń, piorun i eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie- 

c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzaju przeprówadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 2007 17—? 


Przed oszukaństwem się ostrzega! 


zegar- 


Profesor nniwersytetu Dr. Benedict, z 


pracowni sukieh Gamskich 


F. Góralski, 


ulica Ormiańska 1. 16. I. piętro. 


Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szezególnie 0 


na prowincji. — Niechaj prz 
[44 

i Nabyte u mnie zegarki można zawsze - 
X dowód największej rzetelności. 


J Trudno uwierzyć a prawda! "ZB 


7a 1 złr 50 ct i 1 zdr szwajcarski modny porcelanowy zegarek emaliowa= 


* ny pięknemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo 
ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok. 
7: 9 10 ° 11 Zł prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego 
a ) 1 F. złota talmi, medaljonem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem 
na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, 
tylko 12 zīr. 50 ct. > p 
12 HTS ł kosztuje praktyczny, dubry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który 
1 o ZAT. jest jak najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du- 
chownym, gdyż niezbite są dowody, Że ani na sekundę się nie różnią. 
Za 15 i 18 zir dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny, 
* a co najważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie. W 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z nąśladowaanego srebra z kluczykiem, po 


i hi i 7 mie. 
krowcem, medalionem ze złota taimi, i poreaiio tti L Dra mócnem kryształowem 
er z t em, 


Tylko 12 i 1 5 złr. A, taficudakiech, medśljonem ze złota talmi i pismem 


poręczającem 


Tylko 15 albo 20 złr. 


i i i ok kotwicowy, z 
awdziwy angielski srebrny zegarek «on i 
AKA, odwójBś zAkrywką, najpiękniejszemi wy- 
iami fi i iwego ii pismem poręczającem. 
rzynaniami, łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi ipe e ni OR taste 
prawłziwy angielski srebrny zegar jah ~i 
Tylko 13 złr. z taipuszkiesn , medaljonem z złota talmi, skórsąnym pokrowcem 


i pismem poręczającem 


Ty iko 14 zr. taki sam znacznie większy; 


e awdziwy angielski rementoar „Prince of Wales” 
Tylko 16 albo 17 zły: pi w kryształowem szłkem, werkiem OE 
klowym, z prawdziwego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do 
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talmi, medaljon i pismo poręczające darmo. 
To! 13 ł prawdziwy ang. zegarek E dobrego złota talmi, cylinder teraz naj- 
Tylko 15 zdr. 


z orjentalnym drogoskazem. 


kształtniejszy, z podwójnemi kryształowemi szkiełkami, przez werk 


zamknięty można widzieć, z łańcuszkiem złota tałmi, medaljonem i pismem poręcz. 
mT AT -- malutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze 
Tylzo 14 albo 17 zdr. i: 
prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny 
czasomierz: z podwójną zakrywką, najpiękniej emaljowany, 
z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medaljonem i pismem poręczającem. 
I 15 ajl sreb awdzi ielski arek 
Tylko 18 albo 20 i Ż5 złr. gotęowy, ns 18 kamieni w tańenszkiem. 
najlepszego. złota talmi, medśljonem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającam. 
Tylko 20 i 2 5 zdr srebrny remontoar, bez kluczyka uskrę sany, z łańcuszkiem 
4) złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalj 
1 27 zr * i pismem poręczającem. meg" 
Tylko 80, 35 1 40 Zdr prawdziwy augiolaki srebrny remontoar, z podwójną 
4 e : A . 
Tylko 35 45 i prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z kryt 
, 
= dobry złoty remoqntonr z kryształowem sakiełki 
a l 100 zdr. 105 i 115 złr. 1 podwójną zakrywką. sakiełkiem, 
Tylko 200 do 800 zir. dwójną zakrywką, z kryzstałowem szkiełkiem. 
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszana zegarki taniej 
Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawę z 5-lctniem poręczeniem złr. 1:50, 3, 5 do 10. 
wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lnb za przesłaną gotówkę. Na 
szczególne Żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łeeuszki do wy- 
Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy- 
magania stoją na wysekości czasu. 
Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki, t ) 
Wszyscy, którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać 
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9 Wien. 


pozłacany, z łańcuszkiem z praw. złota talmi i pis. p. 
Tylko 18 i 20 złr. 
* kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z 
złota talmi i medaljonem. 
ra4__R D s 
Tylko 23, 25 
< zakrywką, poręczeniem È patentem. 
50 zdr. ształowem szkiełkiem. 
Tylko 60, 75 
prawdziwy angielski czasomierz z tómontoarem, po- 
DA zagponzawwjlizali mai za. 
Listowne zamówienia 
born i zwraca się pieniądze za zwrócone przedmioty. 
Poszukiwani są zdolni reprezentanci na prowincji. 
do mojej firmy 
EG" Proszę uważać na adres. „Bai 


wprawne w szyciu krawieckiem poszukuje do 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Hauptstrasse Nr. ep Æ- 


w Gainfahrn-Vóslau pəd Wiedniem. 
Kapiele Kaltenbrunn. 
Otwarcie dnia 1. maja 1874 roku. 


Lekarz kierujący Dr. Svetlin, asystent elektroterapii. 


Wiednia, zwiedza Zakład regularnie dla kiero- 


wnictwa leczeniem elektro-magnetycznem. 
Bliższe szczegóły i programy w Inspekcji powyższego Zakładu. 
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FOLWARK. 


Powy stacji Gh i i 

yrów, jest do nabycia fol- 
PE z I morgów z wszelkiemi dogodno- 
ciami, z 2 ogrodami, domem nowym i zabu- 
dowaniami w bardzo dobrym stanie. 


, Wiadomość na miejscu u Wnej Maszko- 
wej na osadzie Chyrowskiej, 2187 2—2 


| Zakład 
Hydriatyczny 


w KISIELCE 


pode Lwowem i w łazienkach Diany w ogro- 
dzie Miejskim (Pojeznickim), obejmuję z dniem 
1. maja b r, napowrót pod moje lekarskie, 
zarazem i ekonomiczne kierownictwo, wprowa- 


dzając w zarząd i sposób leczenia nabyte do- 
świadczeniem ulepszenia. 


Przyjmuję chorych w mem pomieszkaniu 
w isnie od gudz. 9—11 z rana, w łazienkach 
Diany od godz. 5—6 wieczorem. 


Dr. Wenanty Piasecki 


przyrodo-lekarz. 


zn A AN nn 
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Składy fortepianów 
LUDWIKA MARKA 
we Lwowie i Czerniowcach. 


GŁÓWNY SKŁAD 


we Lwowie ulica Kopernika 1.3, 
poleca największy wybór 


FORTEPIANÓW, PIANIN i FISRARMONIJ 


z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, | 


paryskich i berlińskich, mianowicie fortepiany: 
Bósendorfera od 600 do 1000 złr., 


kach, niektó ją na celn, by oszukać mieszkańców |HRóhnischa od 700 do 900 złr., Bech- 
» Enap, to nie kupnje nikt zegar-|Sieina od 750 do 1000 złr., Kapsa po 
nie" dają dostatecznej rękojrai. | 650 złr., Ehrbara po 560 złr., Schweig- 
do woli albo |liofera od 480 do 650 złr., Marschralla, 


Fritza, Hólzla i innych od 380 do 500 złr,, 
Stelhameru po 360 złr., Pianina pa. 
lisundrowe od 360 do 600 złr, Ograne 
instrumenta znacznie taniej. 2010 1715 


BĘ Gwarancja na łat 20. 
EETudzież wypożyczalnia. =| 


ASY EN 


Pierwsza spółka 


WYROBU CEGIEŁ MASZYNOWYCH 
i wyrobów glinianych, 


przeniosła swoje biuro ze sklepu pana Stillera. do kamienicy pod 1. 10, ulica 
Kościuszki (dawniej Frenela) na dole, gdzie wszelkie interesa, zamówienia i sprzedaż 
cegły uskuteczniane będą. 

Biuro otwarte przed południem od godziny 8. do 1., po południu od $. do 7. 
Obecne ceny cegieł gotowych loco cegielnia aż do dalszego ogłoszenia są następujące: 
za 1000 cegieł maszynowych P i s 22 złr. w. a. 
za 1000 cegieł ręcznych stołu maszynowego p 20 złr. w. a. 
za 1000 cegieł ręcznych dobrze wypalonych (placówek) 18 złr. w. a. 

Dostawę cegieł przyjmuje Spółka po cenach stałych stosownie do odległości. 

W realności należącej do Spółki pod l. 1 ulica Śnopkowska jest Bzwaąjcarnki 
dom, składający się z 6 pokojów i 2 kuchni wraz z ogrodem od fabryki oddzielnym; także 
stajnia i kilkanaście morgów pola i pastwisk od 1. maja b. r. razem lub od- 
dzielnie do najęcia. "32122 55 


U podpisanego jest natychmiast do nabycia: 


Polski ADWOKAT domowy 


zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji. — Dzieło to, obszernićjsze od 
wszystkich niemieckich, w 3 działach, w 16 zeszytach, o 1361 stronicach, zawiera 


przeszło EE OO wwzwzapz<e ww. 


Cena tylko 4 złr. w. a. (czyli 23 ct. za zeszyt). 

Oprócz tego dodaję każdemu jako premję za darmo: a) Ustawę w sprawach 
drobiazgowych z 60 wzorami; b) Ustawę tabularną z d. 25. lipca 1871 wraz z instrukcją 
z d. 12. stycznia 1872 z odnośnemi ustawami co do dzielenia i tworzenia nowych ciał 
tabularnych; c) Nową ustawę z d. 20. marca 1874 o zaprowadzeniu nowych ksiąg grunto- 
wych w Galicji. — Kupującym 5 egzemplarzy razem, udzielam Gty bezpłatnie. — Zamó- 
wienia za zaliczką lnb przekazem pocztowym. Í 


2192 2—6 EE. MEapcaliac>ix. Lwów, ul. Ormiańska 1. 3. 


000000000000000000000000000Q 
„Spółka Właścicieli Ziemskich' 


dla wyrobu 


Machin i narzędzi rolniczych 


we Lwowie ulica Balonowa nr. 1. 


Niniejszem ma. zaszczyt zawiadomić szanownych PP. go- 
jspodarzy, iż przyjmuje obstalunki na wszelkie machiny i na- 
rzędzia rolnicze, jako to: pługi najlepszych i najnowszych kon- 
strukcyj do płytkiej i głębokiej (Royal) orki, estyrpatory w 
rozmaitych gatunkach, kultywatory, podskibowce, oborywacze, 
plewniki, siewniki. szerokorzutne i rzędowe, grabie konne, mło- 
carnie, kieraty, wialnie, młynki, cylindry, sieczkarnie, gnioto- 
wniki it. d., które to machiny na składzie utrzymuje. Również 
przyjmuje urządzenia młynów, tariaków i większych mecha- 
nicznych zakładów. 

Lejarnia żelaza i metali odlewa według modeli i rysunków 
wszelkie przedmioty w zakres giserstwa wchodzące: słupy, 
filary, kruksztyny, schody, ławki ogrodowe, ozdoby do budowli, 
formy, rury, balasy, nagrobki i t. d. 

Zwracamy uwagę szczegółniej na nowo 
wynalezioną kolej żelazną gospodarską prze- 
nośną, zą pomocą której siłą jednego lub dwóch koni znaczne 
ciężary lub przedmioty wiele zajmujące miejsca, z nadzwyczajną 
„łatwością nawet na większe odległości transportować można 
wagonami po szynach przenośnych — urządzenie takie nad- 
Zwyczaj tanie, a mogące wpłynąć na zredukowanie inwentarza, 
oglądać można w fabryce. 

Cenniki na żądanie rozseła franco. 
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we oreda tanio, ady sprzedać wiele! 23 


W wielkim wyborze różnej jakości 


najmodniejsze materje 


na suknie i kostiumy damskie, 


gotowe kostiumy damskie, 
Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 


Różne materje podszewkowe 
i do ubierania sukień. 


as ODrZedają tanio, ady sprzedać wiele! Zz 


Roman Wojczyński 


a we LWOWIE, 
ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1. 11. 
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(es. król. uprzywil. galicyjski 


zakład kredytowy włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ACJEE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 


G 


33 


30 


99 9a 93 


Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego y sziukach p 100, 500 j 1000 7 Y. A, 


które przynoszą oprócz stałych 6'/, 


także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 


nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2, lipca 1868 l. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane. 


2005 20—? 


Dyrekcja. 


O MABO TRR A A a TWO 


Z drukarni „Dziennika Poiskiego* A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Znhalewicz 


